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Niech żyje Miedzynarodowy Związek Studentów 
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GT. Reddi (Indie) i Reino Georginia (Bulgaria) — delegaci na 
sesję Rady MZS. 


I września rozpoczyna się uroczyście nowy rok szkolny 1951/52 


Wychowamy młode pokolenie 


BUDOWNICZYCH SOCJALIZMU W POLSCE 


(Przemówienie Min. Jarosińskiego do nanczycielstwa Warszawy) 


Dnia I września szkolnictwo ogólnokształcące, 
Młodzież zebrana na uroczystościach w szkoła 
Oświaty Witolda Jarosińskiego, w szkołach zawo 
łach zaś rolniczych Ministra Rolnictwa i R. R. 


zawodowe i rolnicze uroczyście rozpoczyna nowy rok szkolny 1951-52. 

ch wysłucha przez radio przemówień: — w szkołach ogólnokształeacych przemówienia Ministra 
dowych — Prezesa Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego — Janusza Zarzyckiego, w szko- 
Jana Dab-Kocioła. 


Szczególnie uroczysty i radosny charakter będą miały uroczystości rozpoczęcia nowego roku szkolnego w szkołach podstawowych, gdzie przed- 
rodzice serdecznie powitają wstępujące do pierwszych klas dzieci urodzone w histo- 


stawiciele władz państwowych, nauczycielstwo, dzieci i 


rycznym roku wydania Manifestu Lipcowego PKWN. Przygotowaniem tego powitania zajmują się specjalne komitety utworzone przy szkołach 


i radach narodowych. 


Z okazji zbliżającego się no- 
wego roku szkolnego 1951-52, 
dnia 30 sierpnia rb. odbyło się 
w gmachu Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Nauczycielstwa Pol- 
skiego w Warszawie uroczyste 
spotkanie nauczycielstwa stoli- 
cy z przedstawicielami najwyż- 
szych władz szkolnych. Na spot- 
kanie przybyli: min. Oświaty 
W, Jarosiński, prezes Centr. 
Urzędu Szkolenia Zawodowego 
— J. Zarzycki, wiceprzewodni- 
czący CRZZ — A. Burski, prze- 
wodnicząca Zarz. Głównego 


TPD — pos. D. Kłnszyńska oraz 
przedstawiciele wszystkich re- 
sortów prowadzących szkolnic- 
two zawodowe. 

Podczas spotkania 
Oświaty W. Jarosiński wygłosił 
przemówienie, w którym omó- 
wił doniosłe zadania nauczyciel- 
stwa w nowym roku szkolnym 
na tle potęgującej 
pokój sił postępowych całego 
świata, skupionych wokół Zwią- 
zku Radzieckiego oraz na tle 
walki narodu polskiego o Plan 
6-letni. 


Wychawamy młodego socjalistycznego człowieka 


„Zadaniem 
cielstwa — powiedział minister 


szknły I nauczy- | budownictwo 


socjalistyczne. 
Można będzie tego dokonać tyl- 


Jarosiński — jest przygotować | ko wtedy. gdy podniesiemy na 


taka młodzież. która potrafi 
kontynuować, rozwijać i pod- 
nosić na jeszeze wyższy poziom 


wyższy poziom całą pracę wy- 
chowawczo - dydaktyczną szko- 


'ły. gdy otworzymy szeroki do- 


Wszyscy pomożemy komisjom 
w zlikwidowaniu spekulacji 


— mówi młodzieżowy przodownik pracy 
z Wrocławskich Zakładów im. Dzierżyńskiego 


Związkowcy całego kraju, od- 
powiadając na wezwanie za- 
warte w uchwale sekretariatu 
CRZZ o walce ze spekulacją, po 
stanawiają wydelegować spo- 
śród siebie najczynniejszych ak- 
tywistów do udziału w społecz- 
nych komisjach kontroli. 

„Z zadowoleniem i radością 
przyjęła cała nasza załoga uch- 
wałę sekretariatu Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. 
wzywającą nas do jak najściś- 
lejszej współpracy ze społeczny- 
mi komisjami do walki ze spe- 
kulacją, — mówi przewodniczą- 
cy Radv Zakładowej w Zakla- 
dach im Dymitrowa w War- 
szawie, Józef Nyvżny, — Uchwa- 
ła ta nakłada na nas, aktywis- 
tów związkowych. wielka odpo- 
wiedziałność. Musimy wydelego- 


rzyszy do społecznych komisi: 
kontroli, dopomagać im stale w 


ich ważnej pracy, popierać co- | 


dziennie działalność kontroli 


społecznej‘, 


Młody, wybitny przodownik 
pracy Józef Boroń, z Wrocław- 
skich Zakiladów im. Dzierżyń- 
skiego, mówi: W tym czasie 
gdy w fabrykach, kopalniach, 
hutach i biurach uporczywie 
zwiększamy' wydajność pracy, 
produkujemy coraz więcej, róż- 


ni spekulanci — nasi jawni wro. 


gowie wykupują towary, 
pbrzechwytują mięso tłuszcz i in- 
ne artykuły, Trzeba było na- 
reszcie skończyć ze spekulacją, 
wyłonić tych, co dezorganizują 
rynek, sieją zamęt w zaopatrze- 
niu. Wszyscy pomożemy komi- 


wać naszych aktywnych towa- | sjom i kontrolerom społecznym. 


la spekulowanie artykułami żywnościowymi 


i handel lańcuszkowy 
I2 mies. obozu pracy 
i 10 tys. zł grzywny 


Przeważajaca większość za- 
trz”nanych spekulantów 
notoryczni spekulanci, to jaw- 
nie wrogie Polsce Ludowej ele- 
menty, pasożytujące na pracy 
kłasy robotniczej naszego kra- 
Ju. i 

W now. ołkuskim ujeto szai- 
kę szkodników gospodarczych. 
na której czele stali zawodowo 
trudniacy sie pokatnym uboiem 
i nielegalnym handlem mięsem 
dwaj notoryczni spekulanci: 
bogaty kupiec i właściciel du- 
żych zabudowań mieszkalnych 
we wsi Skała gmina Sobiescki 
— Wladyslaw Srebrnicki oraz 
nieposiadalacy określonego za- 
jecia. mieszkaniec tei wsi — 
Franciszek Błachno. Ten ostat- 
ni. czerpiac ogromne zyski z 
nielegalnego uboju i handlu. 
przepijał krociowe sumy, wY- 
dając miesięcznie na wystawne 
Życie kwoty wielokrotnie więk- 
sze. niż wynosi roczny zarobek 
najlepiej wynagradzanych ro- 
bo'nikow, 

Orsana M O ujeły w Kra- 
kowie bogatego kamienicznika. 
rzeznika Bnleslawa Szew- 
czyka. ktory zawodowo trudnił 
się nielegalnym handlem miesa, 
ukrywając swój proceder pod 
pozorem pracy w sklepie ma- 
sarskim PSS. Jak  wvkazało 
wstępne śledztwo, Szewczyk 
trudni? sie bokatnvm handlem 
miesa jeszcze w tvm okresie. 
kiedv bv? właścicielem sklepu 
rzeźniczego Podczas okupacji 
urzadzał on w swolm mieszka- 
niu libacje dla policji niemiec- 
kiej. 

Inny spekulant Jan Skotnie- 
ki ze Smerdnicy, pow. eryflic- 
kiego wykorzystywał | oszuki- 


to | 


wał chłopów, skupując od nich 
po niskich cenach żywiec. który 
następnie sprzedawał do gmin- 
nej spółdzielni po cenie znacz- 


nie wyższej. Na jednej tylko 
sztuce zakupionej u biednej 
wdowy, Skotnicki zarobił 300 
złotych. 


Na kary po 24 miesiące obo- 
zu pracy skazani zostali: kupiec 
Luser Waligóra oraz Włady- 
sław Komorowski, utrzymujący 
się z dzierżawy ogrodu wa- 
rzywnego. Obaj. zamieszkali 
w Zakroczymiu. trudnili się za- 
wodowo potajemnym  ubojem 
bydła i trzody chlewnej. Miec- 
so w brudnych workach dostar- 
czane było do miasta i sprze- 
dawane bez kontroli lekarskiej 
po cenach znacznie wyższych 
od ustalonych. Skonfiskowane u 
Waligóry i Komorowskiego 108 
ks mięsa i 23 skór 
przekazane zostały gminnej 
spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“ w Zakroczymiu. 


Na 12 miesiecy obozu pracy ` 


i 10 tys. zł grzywny skazany zo- 
stał za spekulowanie artykułami 
sbożvwczymi właściciel sklepu 
w Przemyślu — Michał Drze- 
wiski W magazynie obok 
sklepu Drzewiński zgromadził 
olbrzymie ilości artykułów żyw. 
nościowvych. zakupionych w 
sklepach uspołecznionych. któ- 
re następnie sprzedawał po wv- 
górowanvch cenach. Bra? on 
również udział w handlu łań- 
cuszkowvm sprzedając we wła- 
snym sklepie wedliny. sery ka- 
kao itp. po cenach spekulazy|- 
nych. Drzewiński był już dwu- 
krotnie karany grzywnami w 
wysokości 10 tys, zł. i 60 tys. zł. 


minister | 


się walki o. 


stęp do szkoły twórczemu, ży- 
wemu i bogatemu porywowi, 
którv idzie od budowli. od ko- 
palń, od hut, który rodzi się 
w entuzjastycznym wysiłku 


| przodowników pracv. racjonali- 


zatorów i nowatorów. 

Wielka akcja samokształcenia 
ideologicznego. w której bierze 
już udział kilkadziesiąt tysięcy 
nauczycieli i wychowawców, 
powinna ogarnać w roku bież. 
nowe dziesiątki tysięcy, Po- 
zytywne jej rezultaty mogą bvć 
jeszcze bardziej pogłębione, sdy 


| bedziemy przyswaiać teorię po. 


to. by stosować ją w praktyce 
szkolnej, w działalności społecz- 
nej. gdy nauczymy się zbosacać 
ja zgromadzonym doświadcze- 
niem''.., 

„Winniśmy wychowywać na- 
„szą młodzież na tradycjach wal- 


2790 zasadniczych szkół zawo- 
| dowych i 1592 technika, pod- 
|ezas gdy przed wojną istniało 
|tylko 510 szkół zawodowych 
(przeważnie prywatnych. dla za- 
możniejszej młodzieży 010 
|osiągnięcia z jakimi wkracza w 
nowy rok szkolny — szkolnic- 
two zawodowe Polski Ludowej. 


O masowym napływie mio- 
dzieży do szkół zawodowych 
świadczy fakt, że np. w woj. 


| Jednym z 


surowych | 


poznańskim do szkół tego ty- 
pu zgłosiło się na nowy rok 
| szkolny o 200 proc. więcej mlo- 
| dzieży, niż w roku ubiegłym. 
|Dnży napływ kandydatów za- 
obserwowano również w innych 
województwach. 

najważniejszych 
osiągnięć szkolnictwa zawodo- 


ki Komunistycznego Związku 
Młodzieży Polskiej. na przykła- 
|dach życia i walki najlepszych 
| ZMP-owców: Janka Krasic- 
| kiego i Hanki Sawickiej...“ 


Kończąc swe przemówienie, 
min. Jarosiński powiedział: 

„W oparciu o dotychczasowe 
osiąrnięcia, realizując ideał wy- 
chowawczy nowej pedagogiki so 
cjalistycznej nakleślony przez 
Prezydenta R. P. Bolesława 
| Bieruta, działając w ścisłym 
związku z klasą robotnicza i 
masami pracującymi. kierując 


się wskazaniami przodującej si- 
ły narodu polskiego — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 


| czej — nauczycielstwo polskie 
chlubnie wykona swoje histo- 
ryczne zadanie wychowania 
młodego socjalistycznego czło- 
| wieka“. 


Powiążemy teorię z praktyką 


wego w bieżącym roku szkol- 
slej specjalizacji 
nauczania — rozbudowa 
l sztatów szkolnych. W nowym 
roku szkolnym młodzież szkół 
jzawodowych otrzyma dla celów 
Szkoleniowych 150 nowych ko- 


rzady pomiarowe i narzędzia 
specjalne. 


Bogate wyposażenie warszta- 
|tów pozwoli szkolnictwu zawo- 
| dowemu na ściślejsze niż do- 
itychczas powiązanie nauki teo- 
 retycznej z praktycznym nau- 
czaniem zawodu — na powiąza- 


nie nauki z techniką, co gwa- 
jrantnje wyszkolenie licznych 
,kądr wysoko wykwalifikowa- 


'nych fachowców. 


nym jest po wprowadzeniu ści- 


„ kierunków | Wschowie, 


|na świadomych ł 
gato wyposażonych warsztatów | Polski Socjalistycznej". 
zaopatrzenych w maszyny, przy- | 


Rozwiniemy 

u młodzieży. 
naukowy 

światopogląd 


W przededniu rozpoczęcia no- 


| wego roku szkolnego, z „całego 


kraju nadchodzą do Prezyden- 
ta R. P. Bolesława Bierutą set- 
ki listów i depesz od nauczy- 
cieli, uczestników sierpniowych 
konferencji powiatowych. 
listach i depeszach wychowaw- 
cy młodego pokolenia, przesyła- 
jąc Prezydentowi wyrazy czci 


ji serdecznego przywiązania, za 


pewniają Go, że dołożą wszyst- 


|kich, sił, aby wychować mło- 


dziez w duchu gorącego patrio- 


|tyzmu i proletariackiego inter- 


nacjonalizmu. 


swych zadań 
uczestników 
we 


„Świadomi 
czytaamy w liście 
konferencji powiatowej 
woj. ñ 


Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
w oparciu o teorię marksizmu- 
leninizmu wychowamy młodzież 
budowniczych 


„Przy Ścisłej współpracy ZMP 
i ZHP oraz komitetów rodzi- 
cielskich i opiekuńczych -—— czy- 
tamy w depeszy od nauczycieli 


|zebranych na konferencji po- 
wiatowej w Radomiu — będzie- 
:. my wszechstronnie 
! młodzieżý naukowy światopo- 
|gląd i wychowywać ją w mo- 
' ralności socjalistycznej. Redzie- | 
[my wychowywać naszą młodzież 


rozwijać u 


| w gorącym patriotyzmie i wią- 


zać go organicznie z nroletariac- 


| kim internacjonalizmem". 


Dzięki systemowi „skróconego cyklu“ Jana Tyica 


 podnos£ sie 


wydobycie węgla, 


rosną zaronki górn.ków w Kopalni „Dymitrow” 


Jan Tylec, górnik przodowy 
w kopalni „Dymitrow“ oraz 
nadsztygar tej kopalni Idzi 
Trzoska, wyróżnieni Państwo- 
wą Nagrodą III stopnia w dzia- 
le postępu technicznego, wpro- 
wadzają na dalszych ściahach 
opracowaną przez siebie wyższą 
|' formę pracy cyklicznej, tzw. sy- 
(stem skróconego cyklu. 


Udowodniwszy w kwietniu 
br. na eksperymentalnej ścia- 
|nie, iż racjonalna organizacja 
jpracy i pełne wykorzystanie 
mechanizmów nawet w trud- 
nych warunkach geologicznych 
,gwarantują wykonanie cyklu na 
|zmianę, a dwóch na dobę, Ty- 
| lec przechodzi w czerwcu br. na 


KW 


pierwszy polski 


Dzień 28 sierpnia br. stał sie 
cadosnym świętem załogi ko- 
palni „Zabrze-Zachód” — świe 
item całego górnictwa polskiego. 
W dniu tym, po pomyślnym 
zdaniu egzaminów sprawności, 
przystąpił do pracy wydobyw- 
czej pierwszy kombajn węgło- 
wy polskiej produkcji, wzorowa 
ny na radzieckich kombajnach 
typu „Donbas“. Nowa maszyna, 
posiadająca znak fabryczny 
KW-57 jest uzasadnionym po- 
wodem do dumy i radości załóg 
górniczych. Kombajn całkowicie 
mechanizuje pracę rębacza i ła- 
dowaczy. 


Pierwszy kombajn weglowy 
produkcji polskiej rozpoczął 
pracę na 70-metrowej ścianie w 


kopalni „Zabrze-Zachód*, Ob- 
sługuje go 6 ludzi. Z chwilą 
rozpoczęcia normalnej pracy 


inny odcinek. System skróco- 
nego cyklu i tutaj daje rewe- 
lacyjne wyniki. Zespół ściano- 
wy, który dotychczas zamykał 
cykl w czasie 3 — 4 dni, uzy- 
skuje pełny cykl na jedną zmia- 
nę, 

W sierpniu br. Tylec urucho- 
mił systemem skróconego cyklu 
jeszcze jedną ścianę. Jeszcze w 
roku bieżącym metoda Tylca i 
Trzoski zostanie wprowadzona 
na dalszych trzech ścianach ko- 
palni „Dymitrow*. 

Zarówno Tylec jak 4 nad- 
sztygar Trzoska, kładą w swo- 
jej pracy szczególny nacisk na 
odpowiednie uświadomienie ze- 
spolu ścianowego co do korzy- 


De, 


kombajn weglowy 


każdy cykl wydobywczy wyko- 
nany przez kombajn da ok. 250 
ton węgla. 


„Jesteśmy dumni — stwierdza 
brygadzista zespołu kombajno- 
wego technik Steuer — że nam 
pierwszym przypadł zaszczyt 
pracowania na maszynie wyko- 
nanej całkowicie w kraju. Po- 
stanawiamy w dniu przystąpie- 
nia do produkcji KW-57 nie 
szczędzić wysiłków, aby praca 
maszyny była wydajna i bez 
przeszkód. Nowa, wspaniała 
maszyna — owoc twórczej pra- 
cy polskich inżynierów, techni- 
ków i robotników — to prawdzi- 
wy „czołg pokoju“, Rozpocznie- 
my na tej maszynie ofensywę 
w walce o chleb dla naszej po- 
kojewej gospodarki — o we- 
stel", 


ści, jakie daje stosowanie skró- 
conego cyklu. Najważniejsza z 
nich to gwarancja wykonania 
planu cykliczności idąca w pa- 
rze ze wzrostem zarobków. W 
wyniku pracy metodą skrócone- 


go cyklu uzyskuje się ponadto | 
znaczne obniżenie kosztów pro- i 


dukcji. 


Jan Tylec, przed wojną zwy- 
kły górnik, w Polsce Ludowej 
awansował na nadgórnika (po 
6-miesięcznym kursie zawodo- 
wym), a obecnie powierzono mu 
funkcję instruktora. Za zasłu- 
gi swoje otrzyma! Złoty i Srebr- 
ny Krzyż Zasługi oraz Złotą i 
Srebrną odznakę przodownika 
pracy. 


Robotnicy Stoczni 
im. Komuny Paryskiej 


przodują w ruchu 


w kopalni „Zabrze - Zachód | racjonalizatorskim 


Wśród racjonalizatorów prze- 
mysłu stoczniowego poważne 
osiągnięcia w upowszechnianiu 
tego ruchu mają robotnicy 
stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni. 

Ostatnio, z inicjatywy miej- 
scowego koła NOT wysunięto 
wniosek przydzielenia każdemu 
zgłaszającemu projekt racjona- 
lizatorski rohotnikowi — inży- 
niera lub technika, który współ- 
pracując z nim pomoże sporzą- 
dzić plany, rysunki techniczne 


lub mode! oraz przeprowadzi 
próby zgłoszonego  usprawnie- 
nia. 


W ciągu miesiąca przeprowa- 
dzono 46 prób technicznych róż- 
nych projektów, przy czym 
wszystkie zastosowano w pro- 
dukcji. Oszczędności, jakie uzy- 
skano dzięki termu sięgają prze- 
szło 12,5 tys, zł, 


| rozbrzmiewa 


w | 


studentów z około 80 


poznańskie — 
war- | pod przewodnictwem Polskiej 


iko tym, którzy 


į bardziej 


rządowa z 
P. Miszo Nikołowem na czele. 


tali delegację: 


jl prawa uczącej się młodzieży 
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Młodzież polska wita przedstawicieli studentów 80 narodów 


przybyłych do Warszawy na sesję 
Rady Międzynarodowego Związku S$ludentów 


Do Warszawy przyhywają nadal delegacje studentów całego 
świata na rozpoczynającą się sesję Rady MZS. 


30 bm. w godzinach popo- 
łudniowych przybył do Warsza- 
wy specjalny pociąg z Berlina, 
wiozący ponad 200 delegatów 
— studentów na mającą się od- 
być w Warszawie sesje Rady 
Międzynarodowego Związku 
Studentów. 


Peron, na który ma za chwi- 
lę przybyć pociąg berliński to- 
nie cały w powodzi flag. Barw- 
na grupa młodzieży warszaw- 
skiej, przybyła na powitanie 
gości, z niecierpliwością zerka 
na wielki zegar dworcowy. 
Jest godzina 16.30. Nagle od 
przodu peronu dolatuje wiado- 
mość: już jedzie.. Jeden z ko- 
legów ZMP-owców nie bardzo 
chce w to uwierzyć. 


— Pewmo pociąg z Koluszek... 
Ale już za chwilę okazuje się, 
że to nie pociąg z Koluszek, ale 
ten którv wiezie delegatów na 
obrady MZS-u. 


Młodzież warszawska wita 
przybyłych delegatów hym- 
nem SFMD. 


Ponad warszawskim dworcem 
w 80 językach 
świata zwycięska pieśń: „Na- 
przód młodzieży Świata, nas 
hraterski połączył dzis marsz...“ 


Przyjechała młodzież: z Viet- 
namu i Austrii) z Brazylii i A- 
meryki, z Meksyku i Albanii. 
Przvjechali młodzi Hindusi i 
Hiszpanie, jest delegatka wal- 
czącej młodzieży Turcji j stu- 
denci z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Studencj Gre- 
cji i Indonezji. Wszysev przy- 
byli tu do Warszawy, aby w 
imieniu 6-milionnwej rzeszy po- 
stepowych studentów świata 
podsumować wyniki swej do- 
tyghezasowei pracy i walki, a- 


by wskazać miedzynarodowe- 
mu ruchowi studentów droge 
dalszej zwycieskiej walki — o 


postęnowa naukę, lepsze wa- 
runki życia studentów j wielką 
sprawę pokoju między naroda- 
mi. 


W imieniu młodzieży war- 
szawskiej wita przybyłych go- 
ści przewodniczący Zarzadu 
Stołecznego ZMP — kol. Ko- 
złowski. I kiedy kol. Kozłow- 
ski kończy swe krótkie prze- 
mówienie okrzykiem na cześć 
Wielkiego Chorążego Obozu Po- 
koju tow. Stalina — przybyła 
młodzież wznosi entuzjastyczne 
okrzyki. Słów kol. Kozłowskie- 


go nie trzeba tłumaczyć na ob= 
ce języki Słowo Stalin oznacza 
pokój — słowo Stalin — to sym 
bol ludzkości walczącej o po- 
kój i przyjaźń między wszyst= 
kimi narodami. 


W imieniu przybyłych dele- 
gatów przemawia sekretarz ge- 
neralny Światowej Federacji 
Młodzieżv Demokratycznej kol. 
Jacques Denis. 


— Przybyliśmy dą Warsza” 
wy. aby w murach tego boha- 
terskicgo miasta opracować 
program dalszej walki posteępo- 
wych studentów calego Świata. 
Przybyliśmy tu dg Warszawy, 
aby dać godną odpowiedź pod- 
żegaczom wojennym. Młodzież 
nie chce nowej wojny! Mio- 
dzież we wszystkich krajach 
Świata bez wzgledu na przeko- 
nania polityczne. wyznanie. czy 
rasę pragnie pracować j uczyć 
sie dla dobra ludzkości. 

Pokój zwycięży wojnę! 

Po serdecznym powitaniu I 
wręczeniu kwiatów przez mło- 
dzież warszawską, goście udali 
się autobusami do miejsc za- 
kwaterowania. 


Otwarcie obrad Rady MZS 
nastąpi 31 bm. o godz. 15 w 
sali Rady Państwa. 


K. KRZYŻANOWSKI 


Rada MZŚ wyłyczy dalsze zadania w walce 


0 pokój i poprawę warunków życia studentów 


w państwach kapitalistycznych 


(Wywiad z przewodniczącym MZS, tow. J. Grohmanem) 


Dnia 30 sierpnia br. przedstawiciel 


naszej redakcji 


przeprowadził rozmowę z przewodni- 


czącym MZS Józefem Grohmanem na temat rozpoczynającej się 31 sierpnia sesji Rady Mię- 
dzynarodowcgo Związku Studentów. Poniżej podajemy treść wypowiedzi J. Grohmana. 


MZS jest organizacją zrzesza- 
jącą szerokie masy studentów 
na całym świecie. Obecna sesja 
Rady MZS zgromadzi delegatów 
krajów. 
Przystępujemy do obrad pod 
wielkim wrażcniem Zlotu Mło- 
dych Bojowników o Pokój, pod 
wrażeniem Akademickich Mi- 
strzostw Świata, wydarzeń, któ- 
re nie mają równych sobie w 
historii ruchu młodzieżowego. 
przygotowaniach do 


Już w 


Zlotu Mlodrch -- Bejowników oh 
| Pokój studenci wykazali, że sta- 


nowią nieodłączną część obozu 
pokoju, zhierając podpisy pod 
Apelem Światowej Rady Poko- 
ju, a przedtem pod  Apelem 


: Sztokholmskim. 


Zlot Berlinski jeszcze bardziej 
zespolił szeregi młodych bojow- 
ników o pokój w walce przeciw- 
przygotowują 
wojnę, w walce przeciwko tym, 
którzy w zbrodniczy sposób 


i próbowali nie dopuścić do od- 
| bycia Ziotu. 


Na Zlocie Berlińskim prawie. 


jedną trzecią uczestników sta- 
nowili studenci. 3000 młodych 
naukowców dyskutowało na ze- 


braniach urządzanych w 13 
ośrodkach. Zbierali sie tam 
specjaliści pokrewnych sobie 


dziedzin naukowych. 


17 sierpnia studenci zebrani 


ina Zlocie uroczyście obchodzili 


5 rocznicę powstania MZS. 
Sukcesy i osiągnięcia studen- 
tów na polu nauki, kultury. 
sztuki i sporlu we wspólnej 
walce o pokój stworzyły moc- 
ną bazę dla sesji Rady MZS. 


Bieżąca Rada MZS ma za za- 
danie rozpatrzeć następujące 
zagadnienia: 


1. MZS w walce o polepszenie 
bytu i warunków studiów stu- 


dentów. , 
2. Podsumowanie wyników 
Zlotu i Akademickich Mi- 


strzostw Świata. 


3. Uregulowanie sprawy człon- 
kostwa MZS. 


4. Wybór Komitetu Wykonaw- 
czego. 


Te zagadnienia zawierają naj- 
istotne problemy do- 
tyczące życia studentów na ca- 
łym świecie. 


Weźmy np. punkt „pierwszy. 
W krajach, których rządy gwał- 
townie przygotowują się do 
wojny, liczne organizacje stu- 
denckie, nawet niezrzeszone w 
MZS, walczą o polepszenie by- 
tu studentów. Budżety wojen- 
ne pochłaniają tak wielkie su- 
my, że sprawa opieki społecz- 


Tow. Józef 6 GROHMAN 


nej, czy sprawa nauki zostały 
odrzucone na plan ostatni. De- 
zorganizacja życia gospodarcze- 
go. ogólne obniżanie stopy ży- 
ciowej społeczeństw w krajach 
kapitalistycznych, w gwałtow- 
ny sposób hamuje rozwój na- 
uki. Domy akademickie, stołów- 
ki nie otrzymując zasiłków są 
likwidowane. Na uniwersyte- 
tach i innych wyższych uczel- 
niach młodzież musi płacić wy- 
sokie stawki egzaminacyjne za 
nauke i pomoce szkolne. Mło- 
dzież zarabia na to ciężką pra- 


lcą, a jeszcze częściej gnębiona 


bezrobociem przerywa naukę. 


Najgorzej przedstawia sie sy- 
tuacja studentów w krajach ko- 
lonialnych i zależnych. 


Przeciwko takiemu stanowi 
rzeczy prowadzona jest ostra 
walka. Sposoby. i metody tej 


walki stwarza samo życie. 


Kilka miesiecy temu we 
Francji" miał miejsce generalny 
strajk studentów. We Włoszech 
studenci okupowali kilka wyż- 
szych uczelni, domagając się 
polepszenia warunków nauki 
protestując przeciwko wojenncj 
polityce rządu. 


W wielu krajach młodzież 
akademicka składa petycje i re- 
zolucje na ręce członków par- 
lamentu, domagając się hono- 
rowania jej praw. 


MZS popiera młodzież I po- 
maga jej w tej walce. 


Na pekińskiej sesji Komitetu 
Wykonawczego podsumowano 
wyniki pracy MZS i zwrócono 
główną uwagę na pomoc dila 
studentów w krajach kolonial- 
nych i zależnych. 


Bułgarska 


delegacja 


rządowa 


przybyła do Warszawy 


29 sierpnia br. przyjechała do 
Warszawy bułgarska delegacja 
przewodniczącym 


Celem wizyty jest wzięcie u- 


działu w obradach polsko-buł- 
sarskiej komisji mieszanej oraz 
podpisanie płanu 
mowy kulturalnej między Bul- 
garią i Polską na okres 1952 
roku. 


realizacii u- 


Na lotnisku w Warszawie wi- 
przewodniczący 


delegacji 
E. Krassowska, przedstawiciele 
MSZ, 
Ministerstwa Szkół Wyższych i 
Nauki, 
i Sztuki oraz Komitetu Wzspół- 
pracy Kulturalnej z Zagranicą 


polskiej wicemin 


Ministerstwa  Ośwłaty. 


Ministerstwa Kultury 


Na lotnisku obecny był char- 


ge d'affaires Ludowej Republi- 
ki Bułgarskiej 
dzijew wraz z personelem Am- 
basady, 


Christo Bakar- 


Wyrazem solidarności z mło- 


jdzieżą walczącą o wyzwolenie 
|narodowe jest przyznanie przez 
|MZS ponad 100 stypendiów dla 
|studentów, którzy nie mają wa- 
jrunków do nauki we własnym 
| kraju. 


W Czechosłowacji wybudowa= 
no i wyposażono wielkie sana- 
torium międzynarodowe dla 


|tych studentów. 


Drugie sanatorium buduje się 


jw Pekinie. Ogólna suma pomo- 
"siadentow"" 


cy "rmaterfalnej wia 
krajów zależnych i kolonial- 
nych wynosi rocznie 30 milio- 
nów koron czeskich. 


Praca MZS, walka o prawa 
młodzieży do nauki i wypo- 
czynku, ściśle wiąże się z wal- 
ką o pokój. 


Tylko podczas pokoju może 
swobodnie rozwijać się twórcza 
nauka i sztuka, tylko w warun- 
kach pokoju młodzież może 
uczyć się. Wojna, największa 
zbrodnia ludzkości, przekreśla 


Ito wszystko. 


Studenci całego Świata nie 
chcą zamieniać warsztatów pra- 
cy i ław studenckich na ko- 
szary i okopy. Młodzież nie 
chce wojny, bo wie, że wojna 
to pierwszy wróg młodości. 


Dlatego tak usilnie 1 z takim 
zapałem młodzież ucząca się 
walczy o pokój. 


Dlatego MZS — jako jedyna 
międzynarodowa organizacja 
studencka na świecie, walczy © 
pokój, tworząc potężny front 
studentów w ramach ŚFM»p. w 
ramach wielkicgo obozu pokoju. 


Komitet 


Wykonawczy 
Międzynarodowego 
Związku 
Studentów 
zakończył 
swoje obrady 


(OBSŁUGA WŁASNA) 


Wczoraj przed południem za- 
kończyły się w Warszawie obra- 
dy Komitetu Wykonawczego 
M2ZS. Po dyskusji nad rocznym 
sprawozdaniem  przewodniczą- 
cego Międzynarodowego Związ- 
ku Studentów, tow Grohmana 
— Komitet zatwierdził sprawo- 
zdanie na sesję Radv MZS, oraz 
opracował porządek dzienny 
obrad. 


31 bm. w godzinach popołud- 
niowych nastąpi uroczyste o- 
twarcie obrad w sali Kolumno- 
wej Rady Państwa. W vbra- 
dach beda uczestniczyć studen- 
ci — delegaci postępowych or- 
sanizacij ze wszystkich krajów 
świata. Na obrady zostali rów- 
nież zaproszeni obserwatorzy z 
różnych krajów, 


JAROSŁAW ŁADOSZ 


Kler. 


Wydz. 
członek Rady MZS 


Studenckiego ZG ZMP, 


s lal Międzynarodowego 
Związku Siudentów 


W sierpniu br. minęło 5 lat od chwili, kiedy na Kongresie 
w Pradze przedstawiciele studentów 38 krajów powołali do 
życia Międzynarodowy Związek Studentów. To radosne wy- 
darzenie uroczyście uczcili postępowi studenci świata i ich 
organizacja w pamiętnych dniach Zlotu Młodych Bojowni- 


ków o Pokój. 


W ciągu pięciu lat swego istnienia Międzynarodowy Zwią- 
zek Studentów potroił szeregi i skupia dziś prawie sześć mi- 
lionów studentów 71 krajów. MZŚ rósł liczebnie i krzepł 
ideologicznie, organizując studentów świata do walki o ich 
życiowe interesy, o demokratyczne szkolnictwo, o niepodle- 
głość narodów, o to, co jest najdroższe każdemu studento- 
wi — pokój i przyjaźń między narodami. 

Dzięki aktywności Międzynarodowego Związku Studentów 
coraz szersze masy studentów świata rozumieją. żę walka 
o pełne możliwości nauki jest nierozerwalnie związana z wal- 
ką o pokój i przyjaźń między narodami. 

Od chwili swego powstania MZS z całą mocą popiera słu- 
szną walkę studentów krajów kapitalistycznych i kolonial- 
nych o wolność, inicjując szereg kampanii solidarnościowych. 
MZS walczy o demokratyczne szkolnictwo dostępne dla ca- 
łej młodzieży bez względu na pochodzenie, kolor skóry czy 
wierzenia, przeciw faszystowskim metodom i teoriom naucza- 
nia. Siły wojny żerują na ciemnocie i analfabetyżmie, tłumią 
twórczą postępową myśl, usiłują uczynić z nauki narzędzie 
mordu. W Japonii na rozkaz amerykańskich mocodawców 
rząd usunął z wyższych uczelni 600 postępowych profeso- 
rów; w Niemczech Zachodn:ch wykładają na wyższych uczel- 
miach hitlerowscy profesorowie; we Francji tylko dwa pro- 
cent studentów jest pochodzenia chłopskiego i robotniczego. 
Odpowiedzią postępowych studentów na te imperialistyczne 
metody i szykany jest wzmożona walka: w Indiach w 1949 r. 
każdy student strajkował po kilka razy do roku: w Tunisie 
studenci przeprowadzili 8-miesięczny zwycięski strajk o po- 
prawę warunków bytowych i wprowadzenie na uczelnię nauk 


przyrodniczych, których nauczania 


zabronili imperialiści; 


$ w Holandii postępowi studenci odnieśli wiele sukcesów w de- 


maskowaniu faszystowskich 
historii. 


fałszerstw w podręcznikach 


Ww przeciwieństwie do krajów kapitalistycznych. w krajach 
pokoju — w Związku Radzieckim i państwach demokracji 
ludowej wyższe szkolnictwo rozbudowuje się coraz wspania- 
lej, a nauka służy pokojowemu budownictwu. Studenci mają 
szerokie perspektywy pracy dła narodu i coraz lepsze wa- 


runki życia. 


W bieżącym roku szkolnym na wyższe uczelnie Związku 
Radzieckiego wstępuje 350 tys. nowych studentów, z których 
każdy otrzyma wystarczające stypendium. W naszej ludowej 
ojczyźnie ilość studentów wzrosła w stosunku do ilości przed- 
wojennej o dwa i pół raza. Ponad 60 proc. studentów pierw- 
szego roku studiów to synowie robotników i chłopów. 


W krajach. gdzie władzę sprawuje lud, nauka i wyższe 


uczelnie pracują dla pokoju i budowy 
swych narodów. Osiągnięcia naukowców i 
krajów są wzorem i drogowskazem dla 


szczęśliwego życia 
studentów tych 


studentów całego 


świata w ich walce o lepsze warunki życia i nauki. 


Sprawie dalszego umocnienia MZS w walce o interesy stu- 


dentów, o lepsze warunki życia i nauki 


poświęcone będą 


obrady najbliższej Rady MZS. która odbędzie się w War- 
szawie. Najbliższe posiedzenie Rady MZS wytyczy demokra- 
tycznym studentom Świata dalszy kierunek walki o pokój, 
przeciw budżetom wojny i redukcji wydatków na oświatę, 
przeprowadzanej przez rządy imperialistyczne. 


Studenci polscy witają przedstawicieli studentów świata, 
którzy przybywają do naszej stolicy, aby podsumować wy- 
niki swej dotychczasowej pracy i walki i aby wskazać mię- 
dzynarodowemu ruchowi studentów drogę dalszej, zwycię- 
skiej walki —o postępową naukę, lepsze warunki życia stu- 
dentów i wielką sprawę pokoju między narodami. 


Wykonamy zobowiązania 
w oszczędzaniu podręczników 


„Postanawiamy zapoczątko- 
wać akcję oszczędzania pod- 
ręczników szkolnych...“ „Wzy- 
wamy do pójścia w nasze Śla- 


dy wszystkie szkoły stopnia 
podstawowego i licealnego 
(wszystkich typów) oraz wyż- 
sze uczelnie naszego kraju" — 
pisały uczennice Liceum Ogól- 
nokształcącego w Będzinie. 

Apel szkoły będzińskiej u- 
mieszczony na łamach „Sztan- 
daru Młodych” w dnin 31.1.51 
r. nie pozostał bez echa, Już 
nazajutrz jako pierwsza pod- 
chwyciła ten apel młodzież 
Gimnazjum Mechanicznego i 
Elektrycznego w Poznaniu i 
Państwowego Liceum Admi- 
nistracyjno-Handlowego w 
Warszawie. 

Na apel będźiński odpowie- 
działa ogromna większość mło- 
dzieży szkolnej z całej Polski. 
Do redakcji naszej nadchodzi- 
ło setki listów i telegramów z 
meldunkami o powziętych zo- 


bowiązaniach oszczędzania 
podręczników. 

Apel uczennie Będzina 
wskazał całej młodzieży na 


ogromne możliwości  oszczę- 
dzania w szkole. Codziennie 
wzrastająca liczba zobowią- 
zań w oszczędzaniu podręczni- 


ków dowiodła , że młodzież 
szkolna zrozumiała doniosłe 
znaczenie tego apelu — zro- 


zumiała, że te setki tysięcy 
zaoszczędzonych podreczników 
to miHony złotych oszczędno- 
ści, które państwo nasze prze- 
znaczy na budowę nowych 
szkół i żłobków, stadionów 
sportowych i fabryk, miast i 
szpitali. 

Z każdym dniem rosła Ucz- 
ba zaoszczędzonych  podręcz- 
ników, rósł entuzjazm mło- 
dzieży. Zbliżał się koniec ro- 
ku szkolnego i wiekszość 
szkół, które podjęły zobowia- 
zania oszczedności podręczni- 
ków mogła z dumą zameldo- 


wać, że zobowiązanie zostało 
wykonane, że setki tysięcy 
podręczników nie zostały 
zmarnowane i będą one w 


dalszym ciągu pomagały mło- 
;dzieży z klas niższych w zdo- 
bywaniu wiedzy. 

Chlubnie wykonała zobowią- 
nia Szkoła TPD Nr. 1 we Wro- 
cławiu. Szkoła Ogólnokształ- 
cąca w Krotoszynie, V Szkoła 
TPD w Łodzi i wiele innych. 

Obok szkół, które chlubnie 
i na czas wykonały swoje zo- 
bowiązania znalazło się jednak 
wiele szkół, w których ogrom- 
ny entuzjazm młodzieży został 
zmarnowany. Przyczyniło się 
do tego słabe zainteresowanie 
organizacji ZMP-owskiej spra- 
wami oszczędzania, jak rów- 


nież Samorządu Szkolnego, 
a przede wszystkim brak kon- 
troli wykonania zobowiązań. 
Za przykład może tu słu- 
żyć Zarząd Szkoiny przy Gim- 
nazjum Batorego w Warsza- 
wie. który w szummych i pięk- 
nych zdaniach mówił i pisał o 
zobowiązaniach młodzieży re 
swej szkoły, ale gdy zbliżał 
się koniec roku szkolnego, a 
zobowiązania nie były zreali- 
zowane, te pomimo zapytań 
członków ZMP nie zajął się tą 


W Gliwicach rośnie miasto studentów 


Budynek musi stanąć na- 
tychmiast. Taka decyzja za- 
padła na konferencji w Minil- 
sterstwie Szkół Wyższych w 
marcu 1950 r. Aby zapewnić 
przemysłowi węglowemu wy- 
konanie planów  produkcyj- 
nych, na Politechnice Śląskiej 
w Gliwicach już od nowego 
1950/51 roku akademickiego, 
trzeba było uruchomić Wy- 
dział Górniczy. 


Budowa nowoczesnych po- 
mieszczeń dla studentów, któ- 
rzy opuszczą w przyszłości mu 
ry uczelni jako wykwalifiko- 
wane kadry wvższego dozoru 
górniczego, nie mogła być za- 
daniem na kilka miesięcy. A 
przecież zakłady przemysłowe 
czekają na młode kadry inży- 
nierskie... Ich szkolenie roz- 
począć musiało się od zaraz. 


W 70-ciu budynkach 


Na wielu ulicach Gliwice, w 
70 budynkach, w ciasnych sal- 
kach mieszczą się wydziały 
Politechniki Ślaskiej. W roku 
akademickim 1950/51 przybył 
jeszcze Wydział  Ekspolatacji 
Węgla. Salę wykładową, po- 
koje ćwiczeń, laboratoria wy- 
pełniło 300 studentów. Równo- 
cześnie z Wydziału Mechani- 
cznego i Elektrycznego wielu 
studentów zgłosiło chęć pracy 
w przyszłości w górnictwie 
węglowym. W programach na- 
uki przewidziano dla nich o- 
kreśloną ilość godzin wykła- 
dowych na specjalizacje. 


Dziś gruba linia określa na 
mapie Głiwic 100 hektarową 
przestrzeń, na której wznoszą 
się już wysokie mury nowej 
dzielnicy akademickiej. Coraz 
bliższy staje sie dzień, gdy 
studenci i profesorowie prze- 
staną biegać z jednej części 
miasta do drugiej. dążąc z 
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PL Krakowski odbudowany — z lewej gmach rektoratu. na wprost gmach Studium Górnicze- 


wykładu na wykład. czy na 
ćwiczenia. Zamiast ciasnych i 
cłemnych pokoi w 70 starych 
budynkach. staną na (erenie 
miasteczka akademickiego ol- 
brzymie kompleksy gmachów. 
o jasnych pracowniach i ob- 
szernych, amfiieatralnych au- 
dytoriach. 


Nowi studenci 
w nowym gmachu 


Główny inżynier i koordy- 
nator projektu wstępnego roz- 
budowy Politechniki Śląskiej 
w Gliwicach. prof. Stanisław 
Szerszeń, rozłożył przed nami 
oprawną w- czarne płótno 
księgę. Pierwszy z 11 tomów, 
zawierających szczegóły pro- 
jektu budowy dzielnicy akade. 
mickiej, mówiących wyraźnie 
o zadaniach. jakie spełniać ma 


go, z prawej gmach biblioteki. 


gliwicka uczelnia kształcąca 
wyższe kadrv techniczne. Zda- 
nia tekstu i wnioski są pro- 
ste. 


W nowym. 1951/52 roku a- 
kademickim, Wydział Górni- 
czy Politechniki Śląskiej 
kształcić będzie na pierwszym 
roku studiów 550 osób. Z tej 
liczby 300 studentów uczyć sie 
będzłe na wydziale eksploata- 
150 na wydziale 
górniczo - mechanicznym i 
wreszcie 100 na wydziale gór- 
niczo - elektrycznym. 


cji węgla, 


Nowi studenci winni roz- 
począć naukę w nowym gma- 
chu. Coraz też szybsze tempo 
przybierają prace przy budo- 
wie olbrzymiego gmachu Stu- 
dium Górniczego. Podciągnieta 
pod dach cześć potężnego 
kompleksu, pomieści jeszcze 
w bieżącym roku wydział eks- 


Ludność pracująca miast i wsi 
walkę ze spekulacją 


wzmaga 


Kilka dni minęło po podję- 
cia przez Radę Ministrów u- 
chwały w sprawie wzmożenia 
walki ze spekulacją a już mo- 
żemy w pełrń ocenić jak bar- 
dzo była potrzebna. Ujawnie- 
nie w różnych stronach kraju 
szajek, które uprawiały po- 
kątny ubój i nielegalny han- 
del mięsem, daje obraz roz- 
zuchwalenia spekulantów. Gło_ 
śnym echem odbił się proces 
bandy z Nowego Tomyśla, w 


„skład której wchodziło sied- 


miu paskarzy. Po wykryciu 
ich afery stało się jasnym, że 
nie mało winy ponoszą oni za 
to, że na terenie powiatu ns- 
wotomyskiego i sąsiednich już 
od kilku miesięcy handel żyw- 


[cem był zdezorganizowany, a 
j na spędach zmniejszyła się po- 


daż żywca. Banda składająca 
się z pokątnych  rzeźników, 
sklepikarzy i bogaczy wiej- 
skich już od maja br. upra- 
wiała na szeroką skalę swą 


niecną działalność, Wykorzy-. 


stując nieświadomość okolicz- 


¡nych chłopów, wykupiła ona 


wielkie ilości bydła, Tylko w 
ciągu ostatnich tygodni oskar- 
żony Dulat i spółka wykupili 
53 cielaki, 25 świń, 10 krów 
i 400 kg przerobionego mięsa. 
Paskarze wciągnęli do swej 
przestępczej procedury dwóch 


OWYCH współpracowników, Jana i 
być wykonane Za kła dni |pjokra Króla — z których 
p zooczyna się AŚ rolę pierwszy, wykorzystując swe 


szkolny. Trzeba, aby organi- 
zacje ZMP-owskie i Samorzą- 
dy Szkolne tych szkół, które 
nie wykonały swoich zobo- 
wiązań zebrały od młodzieży 
zaoszczędzone podręczniki í 
zorganizowały uroczyste ich 
przekazanie w myśl instrukcji 
Ministerstwa Oświaty, która 
znajduje się w każdej szkole. 

Sprawa zrealizowania zobo- 
wiązań o oszczędzaniu pod- 
ręczników powinna stać się 
jednym z ważniejszych zadań 
organizacji ZMP-owskiej i 
Samorządów Szkolnych w 
pierwszych dniach nowego 
roku szkolnego. 


MIECZYSŁAW GÓRSKI 


„wsi, nabijając 


stanowisko kierownika sklepu 
masarskieggo w Zbąszyniu, 
sprzedawał mięso przeznaczo- 
ne dla świata pracy Dulatowi, 
a drugi, prowadząc akcję sku- 
pu, kierował zakupione bydło 
do prywatnej jatki „szefa”. 

Afera spekulantów z Nowe- 
go Tomyśla została wykryta 
dzięki czujności władz i spo- 
łeczeństwa, lecz nie jest ona 
odosobniona. Elementy prze- 
stępcze różnymi drogami usi- 
łują na gruncie trudności w 
zaopatrzeniu rynku zdezorga- 
nizować zaopatrzenie miast i 
swę portfele 
pieniędzmi zrabowanymi lu- 
dziom pracy. 

Dla nabicia właenych kiesze- 


ni zbrodnicze elementy speku- 
lacyjne nie wahają się fabry- 
kować swe wyroby w antysa- 
nitarnych warunkach, często z 
zepsutego lub chorego mięsa. 
Jeden z przewodów sądowych 
ustalił, że w nielegalnych ma- 
sarniach wyrabiano wędliny z 
bydła, które padło na skutek 
choroby. 


Uczciwi ludzie z całego ser- 
ca potępiają spekulantów. Do- 
magają się dla złodziei mie- 
nia publicznego jak najwyż- 
szych kar i deklarują coraz 
liczniej swój udział w walce 
ze szkodnikami. Ob. Walenty 
Dziewulski, kolejarz węzła 
warszawskiego, zapytany o 0- 
statnią uchwałę Rady Mini- 
strów powiedział: 

„Planu 6-letniego nie moż- 
na wykonać bez przełamywa- 
nia trudności. Wiele już takich 
trudności pokonaliśmy. Poko- 
namy i te, które istnieją obec- 
nie przejściowo na odcinku 
zaopatrzenia. W tym celu jed- 
nak wszyscy uczciwi ludzie 
powinni walczyć wszelkimi si- 
łami przeciwko różnego rodza- 
ju  spekulantom. a przede 
wszystkim powinni ofiarnie 
współpracować z komisjami do 
walki ze spekulacją, które są 
powoływane na podstawie do- 
niosłej uchwały Rady Mini- 
strów*, 

Zrozumienie konieczności i 
skuteczności walki ze speku- 
lacją, która pogłębia istnieją- 
ce na rynku trudności, jest 
powszechne. Już od dłuższego 
czasu można było słyszeć tego 
rodzaju postulaty od robotni- 
ków i gospodyń domowych, od 
świata pracy. Spekulanci bo- 
wiem, dysponując dowolną ilo- 
ścią czasu, handlują nie tylko 
mięsem, lecz wszystkimi bar- 
dziej atrakcyjnymi towarami. 
Spekulanci nie rzadko poku- 
mani z personelem placówek 
handlu uspołecznionego dosłow 
nie blokowali sklepy z artyku- 
łami szczególnie atrakcyjnymi. 
Znajdowały się one później na 
wszelkich bazarach u pokąt- 
nych  handlarek  żądających 


nyin TUSZEM 


ceny o 100 lub 200 proc. wyż- 
szej od obowiązującej. 

Również pracownicy handlu 
uspołecznionego, którzy nie- 
jednokrotnie zwracali uwagę 
na płagę handlu łańcuszkowe- 
go i domagali się wzmożenia 
czujności odnośnie kupują- 
cych, ze zrozumieniem przyjęli 
ustawę o walce ze spekulacją. 
Przyczyni się ona do lepsze- 
go rozprowadzenia towarów 
wśród ludzi pracy i pozwoli o- 
czyścić handel  uspołeczniony 
od szkodników, którzy, prze- 
dostawszy się do aparatu han- 
dlowego, pomagali kombinato- 
rom i paskarzom okradać 
świat pracy. 

Spekulant okrada nie tylko 
ludność miast, lecz również 
wyzyskuje i oszukuje wieś. 
Wyłudzając od chłopa krowy i 
świnie pozbawia go tym sa- 
mym wszystkich udogodnień i 
korzyści, jakie daje mu kon- 
traktacja, a więc np. przydzia- 
łów węgla i ulg w dostawach 
zboża przewidzianych przez 
państwo dla hodowców. 

Już pierwsze dni realizacji 
uchwały Rady Ministrów przy- 
niosły wyniki. Wykryto i zli- 
kwidowano wiele złodziejskich 
szajek j różnego pokroju ra- 
busiów, kombinatorów, speku- 
lantów. Żeby jednak wyple- 
nić ich z naszego życia, unie- 
możliwić im kontynuowanie 
przestępczej działalności, mu- 
simy wzmóc czujność i zwięk- 
szyć aktywność w walce prze- 
ciwko złodziejom mienia pu- 
blicznego, musimy pomóc pañ- 
stwu w tropieniu szkodników. 
Komisje, które w całym kraju 
„powstają do walki ze spekula- 
cją — są powoływane przecież 
dla ochrony naszych intere- 
sów, są wyrązem troski ludo- 
wego państwa o milionowe 
rzesze obywateli, mieszkańców 
miast i wsi. Włączmy się więc 
wszyscy do aktywnej walki z 
plagą naszego życia — speku- 
lantami. Tropmy ich į dema- 
skujmy wszedzie, gdzie siega 
ich  złodziejska, pasożytnicza 
ręka. 

J. K. 
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PS [Nrrozrczatni) 


] iełatwo jest żyć na dzia 
LV dowskim chlebie, zwła- 
szcza kiedy przez szereg lat 
żyło się w iluzji o wspa- 
niałościach emigracyjnego 
żywota i kiedy ów wyma- 
rzony żywot okazał się bez- 
nadziejnym bankructwem. 
Sytuacja bez wyjścia. Oszu 
kani przez Andersa i jego 
agentów, emigranci już 
dziś przestali się łudzić 
czymkolwiek. W  nielicz- 
nych jeszcze  pisemkach 
wychodzących na terenie 
Anglii różni emigracyjni 
„działacze” coraz ostrzej 
krytykują swoich wodzire- 
jów i. siebie samych. 

Oto co pisze nu temat ży- 
cia na emigracji wychodzą- 
ca w Londynie reakcyjna 


„Gazeta Niedzielna”. W ar- 
tykule pt. „Emigracja smo- 
kingowa' czytamy m. in.: 
„Tamta emigracja, która 
wydała Mickiewicza i Cho- 
pina była wielką. Ta zaś, 
która wydała wszystkie 
pieniądze publiczne jest 
emigracją smokingową... 
„Pod białym koniem“ i w 
„Mrowisku' — to dwa re- 
prezentacyjne lokale nasze- 
go pielgrzymstwa. Ile smo- 
kingów, jakie piękne suk- 
nie balowe i nikt się nie 
postarzał!.. Połowa tych 
smokingowców to dziady, 
dypisy (polscy przesiedleń- 
cy z terenów Niemiec), bie- 
daki, zasiłkowcy, emeryci, 
lesne dziadki, bezrobotni 
zawodowi! Może pożyczyli 
ten blichtr z wypożyczalni, 
może wywieźli z Polski w 
kuferku, a może dostali od 
Anglików za wierną służ- 


bę.* Dalej autor artykułu 
stwierdza „Ile razy czytam 
zaproszenia na bale, nie 
widzę wśród nazwisk go- 
spodyń ani jednej zwyczaj- 
nej śmiertelniczki — robot- 
nicy z przędzalni w Man- 
chesterze.. Ale zawsze bar- 
zo  czcigodne małżonki 
bardzo czcigodnych mę- 
żów, lub przedstawicieli 
emigracyjnej plutokracji... 
Okazuje się, że pod emi- 
gracyjnym wozem są ściśle 
od siebie odgrodzone miej- 
sca: przy dyszlu, przy ko- 
łach, przy orczyku, przy 
kłonicy. I słusznie!.. Nie 
pchać się, patałachy z ce- 
gielni do sałonu. gdzie za- 
siłkowi emeryci i leśne 
dziadki wspominają prze- 
szłość w imię budowania 
kułtury!.. Grunt, że smo- 
king na pielgrzymie i la- 
kierki błyszczą na — miej- 


my nadzieję — całych skar 
petkach! Tak po naszemu, 
po pańsku i po dziadow- 
sku!.. I jeszcze jedno ko- 
chani smokingowcy: z za- 
baw tanecznych nie wolno 


robić aktów państwo- 
wych." 
Jak widzimy  niewesoła 


sytuacja! 


Cóż! Towarzystwo z „za- 
sadami“. Dawniej po szla- 
checku  przepijali Polskę. 
A dziś, po szlachecku, z 
łezką „patriotyzmu“ w oku 
usiłują sprzedawać Polskę 
swym anglosaskim chlebo- 
dawcom i za cenę zdrady 
ojczyzny upijać się w emi- 
qracyjnym błotku. Ale to 
się wam nie uda. Za krót- 
kie ręce, panowie! 
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ploatacji wegla. W przyszłości 
kiedv Gliwice kształcić bedą 
na Wydziale Górniczym 1.800 
studentów. gmach ten znacznie 
się rozrośnie. W czterech je- 
go skrzydłach pomieszczą się 
cztery instytuty — wspomnia- 
ny już eksploatacji węgła. 
przyrody. mechanizacji kopalń 
i elektryfikacji kopalń. 

Gruby. pierwszy tom „Pro- 
jektu wstępnego rozbudowy 
Politechniki Śląskiej" zawiera 
Jtakie ogólne informacje o Stu- 
dium Górniczym: 


„.dzieli sie ono na 3 wielkie 
piony: Wydział Górniczy. 
kształcący w zakresie eksplo- 
atacji kopalń. budownictwa i 
projektowania zakładów, prze- 
róbki mechanicznej kopalin. 
miernictwa. Wydział Górniczo. 
Elektryczny, kształcący w za- 
kresie konstrukcji maszyn, sy- 
gnaltzacji itp. Wydział Gór- 


niczo - Mechaniczny, kształcą- 
cy w zakresie eksploatacji ma- 
szyn i konstrukcji maszyn gór- 
niczych oraz maszyn przerób- 
czych. 14 katedr, jakimi dyspo 
nuje obecnie górnictwo, roz- 
rośnie się w ciągu lat do licz- 
by 35. 

W dalszych tomach znaidu- 
jemy m. in. informacje o u- 
rządzeniu Studium Górnicze- 
go. © wielkich audytoriach. 
widnych, obszernych pracow- 
niach, laboratoriach i nowo- 
czesnych urządzeniach. które 
pozwołą studiującej młodzie- 
ży. w czasie lat nauki zazna- 
jomić się z „klimatem“ ko- 
palni. W salach ćwiczeń. w 
zgodnym rvtmie poruszać się 
będą najbliżsi pomocnicy gór- 


ników — kombajny. kacze 
dzioby, różnych najnowszych 
typów  wręboładowarki itp. 
Przyszli inżvnierowie-górni- 
cy dysponować będa .chodni- 
kami“ i „pokładami* kopal- 
nianymi. biegnącymi na róż- 


nych poziomach. Od suteryn 
aż na dach. poprzez koryta- 
rze i specjalnie do tego celu 
przystosowane pomieszczenia 
studenci prowadzić beda prak- 
tyczne ćwiczenia miernicze. 
W licznych salach zgromadzo- 
ne zostaną najnowsze urzą- 
dzenia sygnalizacyjne. stoso- 
wane w kopalniach. Bogato 
wyposażone będa laboratoria 
i pracownie takich katedr. iak 
mineralogii. chemii górniczej. 
czy petrografii. 

W  oprawnych w czarne 
płótno tomach .Projektu* są 
ponadto rozdziałv. mówiące 
o tym, że studiująca w Gli- 
wicach młodzież musi znaleźć 
właściwe warunki mieszka- 
niowe. Leżą już gotowe pro- 
iekty i plany budowv burs o- 
raz obiektów socjalnych. Stop- 
niowo drobny druk 11 tomów 
„Projektu wstępnego” zamie- 
niać się będzie w wielkie bu- 


"dynki uczelniane, nowoczeme 
bursy dla studentów i kolonie 
mieszkalne dla pracowników 
Politechniki. Za olbrzymimi 
grmmachami Politechniki tam 
gdzie teraz rozciagają się je- 
szcze pola, w przyszłości sta- 
ną nowoczesne bursy akade- 
mickie. W każdym bowowybu- 
dowanym domu zamieszka 250 
studentów. Do ien dyspozycji 
oddane zostaną sale świetli- 
cowe, pokoje do nauki i naj- 
nowocześniejsze urządzenia 
sanitarno-higieniczne. 


W parku. znaidujacym sie 
na terenie akademickiego mia- 
steczka już dziś studenci ko- 
rzystać mogą z licznych obiek= 
tów sportowych Wśród sta- 
rych drzew parkowych stanie, 
widoczny teraz ra płanie. Dom 
Kultury, a w pobliżu niego 
Dom Zdrowia. wvposażony w 
gabinety lekarskie. dentvstycz. 
ne itp. Tak będzie w przy- 
szłości. 


A tymczasem... 


W październiku br do gma- 
chu. który wvkanczają dziś 
młodzi robotnicy. a wśród 
nich 17-letni ZMP-owcy. Go- 
leszewski, Koteluch. Polok, 
Musiał i niewiele starszy ich 
brygadzista. Antoni Szablicki, 
przyjdą inni młodzi chłopcy i 
dziewczęta. Przyida ci. którzy, 
opuszczaja za kilka lat mury 
uczelni i staną w szeregach 
pracowników naszego podsta- 
wowego przemysłu — przemy- 
słu węglowego. 


Rosnacy stale przemysł we- 
glowy. nowe kopalnie ślaskie 
potrzebuja wysowokwalifiko- 
wanych inżynierow W 1854 r. 
z Gliwic wyjedzie do naszvch 
kopalń pierwsza zruba inży- 
nierów-górników. Będzie ich 
wówczas 473. 


TERESA ŚWIEŻAWSRKA 


ł 


„Zycie tow. Andrzeja 
Żdanowa, który poświęcił 
całą swą płomienną ener- 
gię sprawie budownictwa 
komunizmu, bedzie służyć 
przykładem dla wszystkich 
ludzi pracy naszej Ojczyz- 
| ny Radzieckiej“. (Z ne- 
| krologu CK WKP(b) i Ra- 
dy Ministrów ZSRR). 


| 
| sierpnia 1948 r. śmierć 
wyrwała z szeregów 
walczących  bojowni- 


ków komunizmu, tow. 
| Andrzeja Żdanowa, płomien- 
nego bolszewika, członka Biu- 
ra Politycznego i sekretarza 
CK WKP(b), ucznia i współ- 
pracownika Wielkiego Stalina. 
, Andrzej Żdanow należał do 
| najbardziej zahartowanej w 
bojach kadry rewolucyjnej 
i kierowników partii bolszewic- 
kiej i państwa radzieckiego. 
Całe swoje życie i działalność, 
swój bogaty i wszechstronny 
talent, wielkie zdolności orga- 
nizatora i teoretyka, polityka 
i stratega poświęcił on bez re- 
szty wielkiej i szlachetnej 
idei komunizmu i ponad wszy- 
stko ukochanej Partii. 

| Ile wiary, ogromnej siły i 
patosu mieści się w jego pięk- 
nych słowach wypowiedzia- 
nych na XVIII Zjeździe Partii: 


„My, bojownicy armii wielkich 


strategów proletariacokich, ar- 


mii Lenina — Stalina, zespo- 
leni wokół leninowsko _ sta- 
linowskiego Komitetu Cen- 


tralnego, wokół swego wodza 
i nauczyciela Tow. Stalina, 


doniesiemy swój okryty chwa- 


łą sztandar bolszewicki do 
całkowitego zwycięstwa ko- 
munłzmu”. 

A okryty chwałą sztandar 


bolszewicki niósł Andrzej Żda- 
now od 16 roku życia, gdy 
czynnie związał się z rosyj- 
skim ruchem rewolucyjnym. 
Szły lata I Wojny Świato- 
wej. Młody Żdanow zmobili- 
zowany do carskiej armii, pro- 
wadzi śmiałą bolszewicką i an- 
tywojenną propagandę wśród 
żołnierzy. A gdy wybucha 
Wielka Październikowa Rewo- 
lucja Socjalistyczna, 21-letni 
młodzieniec należy do czoło- 


wych przywódców walk re- 
wolucyjnych na Uralu. Gdy 


do walki z młodą Republiką 
Rad występują kontrrewolu- 
cyjne siły rodzimej burżuazji 
i obszarnictwa oraz doborowe 
armie 14 państw kapitalistycz- 
nych, w obronie Kraju Rad 
i władzy rewolucyjnej wystę- 
pują pierwsze pułki Robotni- 
emo - Chłopskiej Armii Czer- 


wonej. I Andrzej ŹŻdanow 
znów jest w pierwszych sze- 
regach bojowników Armii 


Czerwonej, jego gorące słowo 
bolszewika i agitatora porywa 
żołnierzy do boju. 

W krwawej wojnie z rodzi- 
mą reakcją i imperialistyczną 
interwencją zwycięża rewołu- 
cyjny proletariat Rosji Przed 
władzą radziecką stają nowe 
i trudne zadania odbudowy 
zniszczonej gospodarki į rea- 
lizacji pierwszych  stalinow- 
skich pięciolatek. Andrzej 
Żdanow na odpowiedzialnych 
stanowiskach sekretarza Ob- 
wodu Twerskiego i Gorkow- 
skiego, bezkompromisowy, nie- 
ubłagany i czujny w walce 
o utrwalenie zdobyczy rewo- 
lucyjnych w walce z odchy- 
leńcami t opozycjonistami 
wszelkiej maści. ani na krok 
nie odstępuje od generalnej 
linii Partii i wytycznych swe- 
go ukochanego Wodza i Nau- 
czyciela Tow. Stalina. 

I oto wróg zdradziecko, 
skrytobójczo morduje w 1934 
roku tow. Kirowa. sekretarza 
Leningradzkiego Obwodowego 
Komitetu Partii, jednego z 
najbardziej bojowych i odda- 
nych sprawie komunizmu 
działaczy. Żdanow  natych- 
miast obejmuje po nim opu- 
szczoną placówkę, Pod jego 
kierownictwem leningradzcy 
bolszewicy rozgromili troc- 
kistowską - zinowiewowskich 
zdrajców i oczyścili od nich 
swe szeregi. Wiecznie nie- 
zmordowany Żdanow w tych 
latach wyrasta na czołowego 
działacza Partii. W mistrzow- 
ski sposób umie on łączyć 
sprawę praktyki budownictwa 


socjalistycznego z głęboką i 
gruntowną znajomością rewo- 
lucyjnej teorii marksizmu- 


leninizmu. Jego słynne prze- 
mówienie na I Wszechzwiąz- 
kowym Zjeździe Pisarzy Ra- 
dzieckich w 1934 r. wytycza 
nowe drogi literaturze rvadziec- 
kiej i określa jej rolę w ży- 
ciu społeczeństwa socjali- 
stycznego. W uznaniu jego za- 
sług Partia powołuje go w 
skład Sekretariatu i Biura Po- 
litycznego CK WKP(b) i po- 
wierzą mu kierownictwo i pie- 
czę nad sprawami 
propagandy. 

W czerwcu 1941 r. hordy fa- 
szystowskie wtargnęły na zie- 
mię radziecką.  Generał-puł- 
kownik Andrzej Żdanow jest 
duszą obrony miasta Lenin- 
gradu, kolebki Rewolucji Paź- 
dziernikowej. Pod jego kie- 
rownictwem w ciężkich latach 
blokady i oblężenia, głodu i 
chłodu, Leningrad wyrósł na 
miasto-bohatera i nie tylko 


agitacji i 


Wierny syn 
partii bolszewickiej 


| (W 3 rocznicę zgonu Andrzeja Zdanowa) 


nie wpuścił faszystów w swo- 
je mury. lecz potrafił rozgro- 
mić i odrzucić ich na kilkaset 
kilometrów. 

Po zwycięstwie nad  faszy- 
zmem hitlerowskim, tow. Żda- 
now całą swą kipiącą | twór- 
czą energię poświęca zagad- 
nieniom ideologicznym. Ope- 
rując doskonałą znajomością 
marksizmu-leninizmu, mate- 
rializmu dialektycznego, wal- 
czy z przeżytkami kapitalizmu 
w psychice ludzi, z bałwo- 
chwalczym stosunkiem do 
pseudo-nauki zachodniej i ko- 
smpolityzmem. pokutującym 
w umysłach niektórych uczo- 
nych. Wygłasza szereg wspa- 
niałych i programowych prze- 
mówień: w dziedzinie literatu- 
ry. sztuki i filozofii, które sta- 
ły się wytyczną nie tylko dla 
"nauki i sztuki radzieckiej, 
lecz dla całej postępowej na- 
uki świata. 

Lecz nie przebrzmiały je- 
szcze echa zwycięstwa nad fa- 
szyzmem, a już imperialiści 
anglo-amerykańscy znów gro- 
żą nową wojną i rzezią ludów. 
Żdanow staje sie w tych la- 
tach jednym z czołowych 
przywódców i teoretyków 
międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego. Jego słynny refe- 
rat, wygłoszony na Naradzie 
Partii Komunistvcznych i Ro- 
botniczych w Polsce w 1947 r., 
demaskujący plany  podżega- 
czy wojennych, staje się dro- 
gowskazem dla całego mie- 
dzynarodowego ruchu robotni- 
czego i przyczynia się do kon- 
sołidacji światowego obozu po- 
koju i socjalizmu. Jego wiel- 
kie doświadczenie rewolucyj- 
ne i czujność bolszewicka po- 
zwala Biuru Informacyjnemu 
Partii Komunistycznych i Ro- 
botniczych w czerwcu 1948 r., 
zdemaskować działalność Tito 
i jego kliki w Jugosławii, par- 
tiom robotniczym — przezwy- 


ciężyć prawicowo-nacjonali- 
styczne odchylenia, skutecznie 
zwalczać dywersję i pene- 
trację imperializmu. 
* 
Dziś mija trzecia rocznica 
śmierci Andrzeja  Żdanowa. 


jego nieugięta i niezmordowa= 
na walka o zwycięstwo komu- 
nizmu pozostanie na zawsze 
wielkim przykładem dla całe- 
go narodu radzieckiego. dla 
wszystkich tych. którym dro- 
ga jest sprawa pokoju i socja- 
lizmu na całym świecie. Na ży- 
ciu i walce tow.  Żdanowa, 
wielkiego ptzyjaciela młodzie- 
ży radzieckiej. uczyć się rów- 
nież będzie młodzież polska, 
budująca zręby socjalizmu w 
swoim kraju. 


HENRYK LATOWSKI 


64/ohu oce wsedue 
Na wsi także huduje się 


„szybkościowce' 


Moyli się ten, kto sądzi, że 
„szybkościowce można budo- 
wać tylko w Warszawie. 


Weżmy "np. taki powiat 
Oborniki Wielkopolskie. Już 
w 1949 r. Spółdzielnia Bu- 


downictwa Wiejskiego przy- 
stąpiła tam do roboty. Na 
„pierwszy ogień“ poszły spół- 
dzielnie produkcyjne w Woj- 


nowie i Kowalewku. Przepro- 
wadzono tam odbudowę i re- 
mont 18 budvnków  zespoło- 
wych i pobudowano 14 dom- 
ków indywidualnych na dział- 
kach przyzagrodowych. 


„Działka  przyzagrodowa'* 
— to nowe słowo w polskim 
słowniku, z którego niedługo 
zniknie na pewno słowo „cha- 
łupa”, symbol nędzy. 

W tychże samych spółdziel- 
niach pobudowano już dalsze 
domki indywidualne z 6-cio- 
ma obórkami. 

Tam też postawiono owe 
„szybkościowce”, Budowa każ- 
-dego z nich trwała 58 godzin 
roboczych. Są to domki indy- 
widualne o kubaturze 232 m 
sześciennych. 

Prawie warszawskie tempo! 

Obecnie prowadzi się w 
Wojnowie i Kowalewku pra- 
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Razem z naszymi 
korespondeniami 


pylamy 


„.Urząd Stanu Cywilnego 
w Łodzi — Obwód I od 
kwietnia br. do. dnia dzi - 
siejszego nie wydał aktu u- 
rodzenia koledze Edwardo- 


wi Jodłowskiemu, a od 
czerwca — kol. Bronisła- 
wowi Kalinowskiemu — 


mimo licznych listów i in- 
terwencji? 


..przewodniczący koła 
sportowego przy Miejskim 
P zedsiębiorstwie Remon- 
towo - Budowlanym w Pile 
nie robi nic, aby koło to 
naprawdę żyło i pracowa- 
ło, aby odbywały się tu re- 
gularnie treningi i rozgryw- 
ki? 


MIECZYSŁAW 
KOZŁOWSKI 
Piła 


-Zarząd Powiatowy ZMP 
w Lidzbarku Warmińskim 
nie pomaga -7 pracy i ani 
razu nie odwiedził młodego, 
niedawno zorganizowanego 
koła we wsi Łaniewo, gm, 
Runowo, mimo licznych 
próśb ZMP-owców, któ- 
rzy nie mogą sobie pora- 
dzić z robotą organizacyj- 
ną? 

LECH MARKIEWICZ 

Łaniewo 


O odpowiedź na te pyta- 
nia prosimy: 
k PR"ZYDIUM MIEJ- 
SKIEJ RADY NARO- 
DOWEJ W ŁODZIE; 


% POWIATOWY KOMI- 
TET KULTURY FI- 
ZYCZNEJ W PILE: 

%  PRZEWODNICZĄCE - 


GO ZARZĄDU PO- 
WIA TOWEGO ZMP W 
LIDZBARKU; 
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na dzień | września 1951 r. 
Program I na fall 1322 m 
Wiadomości 5.05 6.30 7.55 12.04 16.00 

20.00 23.00 
5.10 Aud dla wsi, 6.05 Pieśni maso- 

we | melodie ludowe. 7.00 Koncert 

9.00 Przemówienie Min. Oświaty. 9.45 

Informacje, 9.50 Pieśni masowe, 10.15 

Koncerti p d _ Rezlera, 10.55 „Wrze- 

sień“ — fragm. pow Putramenia. 

11.15 Muzyka i aktualności. 1145 Głos 

maią  kobieętv*. 12.30 Aud dla wst, 

1947 Nau swofską nute“ = 1530 Aud. 

dla dzieci 1620 Gra Zesp. Orzechow- 

skiego. 17.00 Wiązanka melodii filma- 


wych. 17.15 „Z kraju | ze świata”, 17 45 
Pagadanka 1755 „Porozmawiajmy 
I8,00 Kompozytor Tvgodnia — Ludo: 


mir Różycki 1535 Felieton. 18.45 Nal- 
ciekawsze audycje przyszłego tygodnia 
J9.00 „Z naszych pleśni 19.20 Kon 
cert p. d. Gajdeczki, 20.30 Gra Ork 
p. d. Cajmera, 21.15 Kronika kultural 
na. 22.00 J. Krenz kantata: „Roz 
mowa dwóch miast“, 2225 Sonata De- 
bhussy'ego, 22.45 Muzyka taneczna. 
Program II na fali 367 m 


6.15 Melodie ludowe i pieśni maso 
we 7.15 Koncert p d Rachonia. 13.30 


„Muzyk: dla wszvstkich* 1430 Re 
poriaż lit. 1450 Koncert p d Gó 
rzyńskiewo. 1530 And dla dzieci. 16.20 


Dziennik warczawskł, 1645 „Gramy w 
szachy ', 1715 Koncert rozrywkowy. 
1800 „Jelonek | syn“, — odc. DOW 
Wovgodzkiego. 18.15 St. Prószyński < 
kantata „Pieśń o Nowe! Warszawie”. 
1840 Koncerti p. d. Rachomią 1909 
Muzyka ludowa. 19.28 Aud literacka, 
20.30 „Przy sobocle po robocie“, 21 43 
Muzyka baletowa, 2200 Muzyka | ak- 
tualności, 2230 Muzyka taneczna, 23.10 
Koncert z Czechosłowacji. 


ce przy 55 budynkach zespo- 
łowych. 

Obok Wojnowa budują się 
także inne spółdzielnie pro- 
dukcyjne. W Rolniczym Ze- 
spole Spółdzielczym Tarnowo 
stawia się oborę na 80 sztuk 


bydła. Wszystko własnymi 


siłami — przy niewielkiej po- 


Przed- 
Powiatowego w 


mocy Budowlanego 
siębiorstwa 


Obornikach. 

Prócz tego w powiecie pro- 
wadzi się następujące prace 
budowlane: świniarnie w PGR 
Pamiaątkowo, nowe domy mie- 
szkalne w PGR Studzieniec. 
w spółdzielni  Przebędowa 
zbudowano dom mieszkalny 
oraz przebudowańo magazyn 
zbożowy. W Specjalnej Szko- 
le Mechanizacji Rolnej w Go- 
rzewie przebudowano war- 
sztaty. Ponadto prowadzi się 
budowę nowych magazynów 
na terenie Gminnych  Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłop- 
ska“ w Murowanej Goślinie 
i Ryczywole. 


Tak, tak — szybkościowce 
buduje się i w Obornikach. 


(z korespondencji 
M. Rosady, Oborniki Wikp.) 


CZYTELNICY PISZA 


Zarząd Gminny ZMP w Lućmicrzu. 


| 
Przyszli inżynierowie 


Przed salą z napisem „Wy- 
| dział Inżynierii Wodnej“ zbie- 
rają się grupy kandydatów. Za 
ı chwile rozpocznie się egzamin 
pisemny z fizyki. 

Egzaminy wstępne na wyż- 
sze uczelnie nie są trudne. Oczy- 
wiście dla tych, którzy uczyli 
się systematycznie i opanowali 
materiał szkoły Średniej. Na- 
strój jest pogodny. nie widać 
zdenerwowania. Kandydaci roz- 
mawiają wesoło: 

— Danka. nie boisz się fizy- 
ki? 

— Nie, a ty? 

— Napisałem „O roli techniki 
|w Planie 6-letnim', rozwiąza- 
łem zadania z matematyki, to 
chyba dam sobie radę także z 
| fizyką. 

Zbliża się godzina dziewiąta. 
| Schodzą się członkowie komisji. 
„Proszę zajmować miejsca“ 
|mówi dziekan Wydziału Inży- 
nierii Politechniki Warszaw- 
skiej prof. Czetwertyński. Sala 
zapełnia sie. Powoli milkną roz- 
mowy. Zaczyna się dyktowanie 
tematu: „Zbiornik wody o po- 
jemności 200 m sześc. umiesz- 
czono na strychu budynku na 
wysokości 8 m. Jaka musi być 
moc silnika, jeśli...“ 

Przez oszklony sufit padają 
na salę promienie letniego słoń- 
ca. Przy stolikach nad arku- 
szami papieru pochylają się 
skupione twarze. Trzeba przy- 
pomnieć sobie odpowiednie wzo- 
ry, podstawić cyfry, obliczyć. 
Druga część zadania — to opis 
wzajemnych przemian różnych 
form energii i opis zjawiska 
topnienia ciał. Po sali chodzą 
członkowie komisji, przygląda- 
jąc się, jak kandydatom idzie 
praca. 

Większość 


kandydatów to 


> 


Lg 


i Zarząd Powiatowy w Łodzi 
muszą zainteresować się 
„zabawami w Dąbrówce Wielkiej 


„Bufet był zaopatrzony w 50 
litrów wódki, w wino, piwo, za- 
kąski. Na sali zjawiły się różne 
typy w pstrokatych krawatach, 
uczesane „w mandolinkę". Tań- 
ce też niczego sobie — mogłyby 
rozśmieszyć nawet ospałego nie- 
dźwiedzia 

Na zakończenie (tej zabawy 
rozpoczęła się bójka między ty- 
mi najbardziej zalanymi w pe- 
stkę. Koniec „zabawy“ nastąpił 
o pół do pierwszej w nocy“. 

Oto, jak się bawi część mło- 
dzieży Dąbrówki Wielkiej, gmi- 
ny Lućmierz, pow. łódzkiego — 
wg listu kol. H. (nazwisko 
i adres znane redakcji). Kol H 
pisze w dalszym ciągu: 

„Pragnę tu zadać parę pytań. 

Zabawę urządziło koło ZMP 
Jak Zarząd tego koła wyobraża 
sobie zabawę zetempowską? Czy 


zarzad tego koła nie wie, że 
wódka czyni z młodych ludzi 
bumelantów. nierobów, awan- 


turników, złych obywateli pań- 
stwa? Czy Zarząd tego koła na- 


prawdę nie wie, że bawić się 
można inaczej —z prawdziwym, 
nie „robionym”' humorem w 


przerwach między tańcami śpie- | 
wając pieśni młodzieżowe, recy- | 
tując satyryczne wiersze i histo- | 


ryjki, przez co podnosimy rów- 


nież swój poziom kulturalny i: 


wyższy czas wniknąć w styl ży- 
cia członków koła w Dąhrów- 
ce Wielkiej i ukrócić te „zaba- 
wy“. Zarząd Gminny w Lućmie- 
rzu musi jednocześnie rozpocząć 
pracę wychowawczą na terenie 
Dąbrówki Wielkiej, abv świetli- 
ca, wspólny Śpiew i czytanie za- 
stąpiło ustawiczne riiaństwa. 
Od Zarzadu Powiatowego w 
Łodzi czekamy zawiadomienia 
© uzdrowieniu stesunków w ko- 
le we wsi Dąbrówka. 


Jeszcze raz o bezdusznym stosunku 
` i z RÓB 2 
Komendy Wojewódzkiej SP 


w Warszawie do 


spraw bytowych 


swoich pracowników 


W n-rze 406 „Sztandaru Mło- 
dych* pisaliśmy o skardze ko- 


mendanta gminnego SE z 
aruduska, kol. Sobeckiego, na 
podwójne potrącenie mu z 
pensji przez Komendę Woje- 


wódzką SP w Warszawie należ- 
ności za utrzymanie na kursie. 

Stwierdziliśmy wówczas, że 
Komenda Wojewódzka SP w 
Warszawie bezdusznie i biuro- 
kratycznie podeszła do sprawy 
bytowej swego pracownika, nie 
racząc mu nawet odpowiedzieć. 

Niestety, będziemy zmuszeni 
dziś znów to powtórzyć. 

Pisze do nas kol. Julian Ra- 
kowski, instruktor PR w gmi- 
nie Bodzanów, pow. Płack: 

„Dojeżażać muszę do pięciu 


Eoad 
— Niestety — 
ręce urzednik — nie mo 


w tej sprawie. Nie mogę. 
— Ale dlaczego? 
— Dlatego, że 


wać, zgubił klucz od biur 
ka, a w biurku jest pie 


rozłożył 


gę załaiwić pani tego po- 
dania, mimo, że złożyła pa- 
ni 79 załącznik, ostatni, jaki 
przewidują nasze przepisy 


kolega, 
który przestał u nas praco- 


czątka. Sama pani rozumie, 
że bez pieczątki... 


rejonów szkoleniowych cztery 
razy w tygodniu rowerem, pra- 
cy mam wiele. W roku 1950 uro- 
dził mi się syn... w listopadzie 
złożyłem podanie o przyznanie 
zasiłku. W Komendzie Powiato- 
wej SP odpowiadano mi, że na 
dniach otrzymam zasiłek... do- 
wiedziałem się w końcu, że mo- 
je podanie poszło do Komendy 
Wojewódzkiej, skąd nie ma do 
dnia dzisiejszego żadnej odpo- 
wiedzi...“ 

(Na podstawie listu J. Ra- 


kowskiego, oprac. J. Z.) 
Prosimy, żeby Komenda 
Główna SP zajęła się w spo- 
sób zasadniczy stylem pracy 
warszawskiej Komendy Woje- 
wódzkiej. 


| polityczny? 
(Na podstawie korespon- 
dencji kol. HH. (nazwisko : 
ł adres znane redakcji) — 
opr. J. Z.). 
Podzielając zdanie naszego 
czytelnika, uważamy, że naj- 


{wielu innych. Tvlko w Polsce 
roczniki 1932 į 1933. Dziewcząt | Ludowej mogą ziścić się marze- 


jest niewiele — około 10. Wie- 
lu z przystępujących do egza- 
minów przeszło ciężką szkołę 
życia w Polsce przedwrześnio- 
wej i w latach wojny. Tow. Do- 
minika Jasik jest córką robot- 
nika. W czasie wojny została 
wywieziona do obozu w Niem- 
czech. Ojca zamordowali hitle- 
rowcy w obozie koncentracyj- 
nym w Mathausen. W 1946 r. 
rozpoczęła naukę w szkole wie- 
czorowej. pracując jednocześnie 
w biurze. Od 1947 r. jest człon- 
kiem partii i aktywistką mło- 
dzieżową. Pragnie zostać inży- 
nierem, regułować rzeki i bu- 
dować zapory wodne. 


Ciężkie było dzieciństwo kol. 
Wacława Kowalczyka. który u- 
rodził się we wsi Laskowizna. 
„Ojciec mój — pisze w życio- 
rysie kol. Kowalczyk — posia- 
dał niewielkie gospodarstwo. 
Miałem czworo rodzeństwa. By- 
łem najmłodszym. W r. 1938 za- 
cząłem chodzić do szkoły pow- 
szechnej. W tym samym roku 
zmarł mój ojciec. Od tego czasu 
pomagałem matce w gospodar- 
stwie, pasłem krowy. W r. 
1946-7 zachorowałem i prze- 
siedziałem rok szkolny w domu. 
Później wyrównałem stracone 
lata i każdą klasę kończyłem z 
wynikiem dobrym. W klasie 10 
i 11 pomagałem w nauce słab- 
szym. Jestem członkiem ZMP. 

W bieżącym roku otrzymałem 
świadectwo dojrzałości i chcę 
się uczyć dalej". 


Twardą drogę życia przeszli 
także przed egzaminem kol. Ta- 
deusz Bajszczak, syn małorol- 
nego chłopa, aktywista ZSL i 
ZMP, kol. Kazimierz Bułaś, syn 
robotnika kolejowego z Jasła i 


AR 


nia o wyższych studiach takich | 
jak oni, synów j córek robot- | 
ników i chłopów przystępują- | 
cych dziś do egzaminów wstęp- 
nych na uniwersytety i politech- 
niki, aby zdobyć fachowe kwa- 
lifikacje do twórczej pracy na 


budowlach socjalizmu. W Pol-.| 


sce rządzonej przez kapitalistów 
pracowaliby dla cudzego zysku, 
albo jako bezrobotni wystawa- 
liby w ogonkach przed urzęda- 
mi pracy. 


Dochodzi godzina dwunasta. 
Do końca egzaminu jest jesz- 
cze dużo czasu, ale już pierwsi 
kandydaci składają wypełnione 
arkusze. Do stolika podchodzi 
kol. Wiesław  Ambrożewicz i 
oddaje sekretarzowi komisji kol. 
Czerwińskiemu pracę. Za nim 
idą Maria Powałka i kol. Ta- 
deusz Bajszczak. 


Kol. Ambrożewicz przyjechał 
ze Zduńskiej Woli. Zaopiekowa- 
ło się nim Zrzeszenie Studen- 
tów Polskich. Otrzymał nocleg 
w Domu Akademickim. Na egza! 


Rozpoczęły się egzaminy na wyższe uczelnie | 


miny przyjechał 
Służby Polsce. W szkole był 
dobrym uczniem. zadania roz- | 
wiązał więc bez większych trud- 
ności. Jeszcze od wyników egza- 
minu ustnego zależy to, czy bę- 
dzie studentem. 


po turnusie | 


Przed studentami  budowni- 
ctwa wodnego stoją w naszym 
kraju wspaniałe perspektywy 
„Potrzebujemy wielu fachow- 
ców tego kierunku mówi 
prof. Czetwertyński. Chodzi tu 
o budowę dróg wodnych, regu- 
lację rzek. budowę zbiorników 
i siłowni wodnych. Budowni- 
ctwo wodne wymaga wielkich 
nakładów finansowych i możli- 
we jest tylko w gospodarce pla-* 
nowej. Widzimy to na przykła- 
dzie wielkich budowli komuniz- 
mu w ZSRR. W Polsce przystę- 
pujemy do realizacji szerokich 
planów w zakresie budownictwa 
wodnego, przy którym będą 
pracować nasi absolwenci“. 


STEFAN ZAWADZKI 


ła swoją delegatką 
pójdzie cala młodzież Żyrardowskich Zakładów 


Przemysłu Lniarsko-Bawełnianego 


Pierwsza zmiana na taśmie 
młodzieżowej Roszarni Lnu w 
Żyrardowie skończyła właśnie 


swoją pracę, Przy turbinie sta- 
nęła kol. Marią Witecka. 


Patrzcie— zawołała Bronka 
Kulik. Marysia powróciła z Ber" | 
lina! Koleżanki jakby na ko- 


mende rzuciły się w stronę swo- 
jej delegatki. Powitaniom nie 
było końca... — 

— Opowiedz jak tam było? — 
pytała Jadźka Kuna. 
Jak żyje i co mówi mło- 
dzież innych krajów? — pytała 
Irka Suchecka. 

— A gdzie mieszkałyście? Czy 


re 2 


rozmawiałaś z Koreankami? A 
widziałaś pobitych przez poli- 
cję zachodnio - niemiecką | 


FDJ-towców? 

Pytania padały równocześnie, 
bez porządku. Nie dziwnego- 
Każda chciała się czegoś do- | 
wiedzieć. Przez dwa tygodnie 
przecież czekały na powrót| 
swojej delegatki z Farlina... 

Marysia krótko odnowiadała 
na każde pytanie. Ciekawość 
ciekawością, ale rraca przede 
wszystkim — „W Berlinie zro- 
zumiałam jęszeze lepiej, że mu- 
simy wiecej i wydajniej praco- 
wać, Przez nasz wysiłek poma- 


| gamy naszym braciom walczą- 


cym w Korei, Vietnamie i in- 
nych krajach kapitalistyeznych. 
Kiedy zbierzemy się w świetli- 
cy albo na zebraniu. to opowiem 
wam więcej..." 

A wiesz, co słychać u nas w 
fabryce? — nie wytrzymała Al- 
ka Kuźmińska. — Ja wykona- 
łam 136 proc. normy. 

— Podjęte zobowiązania wy- 
konałyśmy na sumę 3.773 zło- 
tych — powiedziała Teresa Sie- 
mińska. 

— A wiesz, że nasza taśma 
wyciągnęła 1381 proc. normy? — 
dodaje Marysia Puchalska. 

— A nasza — 149 proc. 
wtrąca Bronka Kubik. 

— Słuchałyśmy przez cały 
czas trwania Zlotu radia i ra- 
zem z tobą przeżywałyśmy to 
wszystko, co działo się w Ber- 
linie informuje delegatkę 
Jadzia Kieszkowska. 

Pierwsza ciekawość została 
zaspokojona. Dziewczęta wró- 
ciły do pracy. Przy warsztacie 
stanęła również ich delegatka— 
kol. Maria Witecka. Robota po- 


- — Zdawałoby się na po- 
zór, że to sprawa prosta — 
powiedział kierownik PDT 
— Skończyliśmy remanent, 
mamy materiały, a jednak 
nie możemy ich sprzeda- 
wać. Dlaczego? Bo ekspe- 
dientka zgubiła kwitariusz... 


* 
- — Pan nie jest naszym 
- pracownikiem —  oświad- 
czyła urzędniczka w Fi- 


Nansowym. 


YZ 


29 
%00 
— Ależ ja pracuję już 
trzy tygodnie. 

— Cóż z tego, ale nasza 
poprzednia koleżanka zgu- 
biła listę pracowniczą i wo- 
bec tego dla nas nie jest 
pan urzędnikiem naszej in- 
stytucji. 


x 

Powyższe trzy przykłady 
wskazują, jak wyglądałoby 
nasze życie, gdybyśmy wzo- 
rowali się na  Zarzadzie 
Szkolnym ZMP przy Pań- 
stwowym Liceum  Spół- 
dsielczym w Warszawie (ul. 
Szpitalna 5) Zarzad ten 
przesłał do Zarządu Koła 
Wiejskiego ZMP w Wolicy 
zaświadczenie, że kol. Kry- 
styna Gajowicka (która bie- 
rze czynny udział w pracy 
i życiu ZMP w Wolicy) nie 
należy do ZMP, z powodu 
zagubienia deklaracji przez 
dawną przewodnicząca koła 
klasowego ZMP. 

Co za szkoda, że dawna 
przewodnicząca nie stłukła 
butli z atramentem, bo wte- 
dy obecna przewodnicząca 
nie mogłaby złożyć swego 
podpisu na tym  „zaświad- 
czeniu... 

Co na to Zarząd Dzielni- 
cowy ZMP? 

A. LECH 
(Na podst. korespondencji 
T. Banacha, Wilanów) 


szła raźniej. Trzeba więcej i 
lepiej pracować, bo to jest na- 


sza walka o pokój, bo w ten 
sposób pomagamy młodzieży 
walczącej o swoje wyzwolenie | 


i pokój na świecie. 


WIECZOREM NA ZEBRANIU... 


W sali Zarządu Zakładowego 
ZMP zebrali się aktywiści ZMP, 
aby naradzić się nad zorgani- 
zowaniem akcji pozłotowej. Kol. 
Maria Witecka przyszła na ze- 
branie w stroju delegatki, Ko- 
leżanki i koledzy są dumni ze 
swojej delegatki. Wszyscy się 
nią interesują... 4 

— Czyż nie mamy powodów 
do dumy i radości — mówi kol. : 
Ireneusz Teper. Ta oto dziew- | 
czyna, która przyszła do fabryr | 
ki ze wsi Lubno, jest dzisiaj 
przodującą bojowniczką o po- 
kój — delegatem młodzieży pol- | 
skiej. Młodzież obdarzyła ją, 
wielkim zaufaniem Za swoją | 
pracę została również odzna- | 
czona orderem „Sztandar Pra- | 
cy“ II klasy. 

Zebranie rozpoczęto. Głos za- 


} 


| brała kol. Witecka: „W Berlinie | 
l wraz z dwoma milionami mlo- 


dzieży świata złożyłam przysię- | 


XXXIII 


ny podczas 


nie należy lekceważyć. 


BRAK REZERW 


ły stanąć przeciw drużynie 


uskarżać się na bóle ręki, 


już opowiadałem, zawiązała 
zawodowców, która porwała 


zimierski (Warszawa), Goss 


wa), Seweryniak 


(Łódź), 
(Sląsk), Mizerski 


<u.imzxknNRNazAZ 


prezentacyjnej nie 
jeden poznańczyk. 


biutantów: Kazimierski był 


dach. Pójdę do kół ZMP w| 
Przędzalni, w Bawełniance, w 
! Tkalni, Roszarni, Szwalni, do 


| przez naszą codzienną wytrwa- 


W lutym 1931 r. rozpoczęliśmy przy- 
gotowania do trzeciego meczu z Cze- 
chosłowacją. Konflikt jaki powstał w 
czasie poprzedniego meczu z Czechosło- 
„wakami w Pradze, na skutek nietak- 
towhego zachowania się naszych kie- 
rowników, został ostatecznie załagodzo- 
mistrzostw Europy w Bu- 
dapeszcie. Tak więc oba sąsiednie kra- 
je miały znów spróbować sił na ringu. 

Wiedzieliśmy, że w Czechosłowacji 
praca postępuje naprzód i że 
przyślą nam ósemkę, której bynajmniej 


A tymczasem u nas w kraju sytuacja 
w pięściarstwie była dość ciężka. Klu- 
by wychowywały nadal „prima bale- 
riny“, i nie stwarzały odpowiednich re- 
zerw. Dotychczas boks polski budował 
ósemkę reprezentacyjną w oparciu o 
zawodników poznańskiej „Warty“. Nad- 
szedi jednak moment, że kilku tam- 
tejszych pięściarzy zostało przedwcze- 
śnie wyeksploatowanych i nie mieli si- 


wackiej. Do ich liczby zaliczał się tak- 
że doskonały Majchrzycki, który zaczął 


W tym momencie na Śląsku, tak jak 
A więc przed meczem z Czechosłowa- 
fją PZB musiał szukać nowych repre- 
zentantów. Wybrano taką ósemkę: Ka- 
wa), Rudzki (Śląsk), Głowacki (Warsza- 
(Warszawa). Wocka 
(Sląsk). Po raz pierwszy w drużynie re- 
startował już ani 


O DEBIUTANTACH 


W kilku słowach scharakteryzuję de- 


ge — mówi ona. Przysięgę, że | 
będę broniła sprawy pokoju, aż | 
do zwycięstwa. Przysięga ta zo- 
bowiązuje nie tylko mnie, lecz | 
tąkże całą naszą młodzież z fa- 
bryki. Jako delegatka zobowią- 
zuję się podnieść swoja wydaj- 
ność pracy. aby wyrabiać nie | 
jak dotychczas 150 proc. normy, 
ale więcej. Zobowiązuję się rów- í 
nocześnie zaznajomić ze Zlotem 
całą młodzież w naszych zakła- ` 


szkół i urzędów i bedę tłuma- 
czyła młodzieży, że właśnie 


łą pracę służymy sprawie poko- 
ju. 


o niczapomnianym Dniu | 
Dziewcząt napiszę do gazetki: 
Ściennej. j 

Swoim przykładem pociągać | 


będę koleżanki i kolegów, aby | 
osiągali coraz to wyższą normę. | 
Przysięgi złożonej w Berlinie | 
wobec młodzieży całego Świata 
doirzymam. 
— I my przysięgi dotrzyma- 
(i =, odzywa się głos z sali. 
Młodzież nie zawiedzie. 


IRENEUSZ MARTYNOWICZ. 


N 


SI ZE SZTAM 
ACH POLSKIJ 


Rudzki — „maszyna do bicia“ debiutuje na ringu 


z 


sąsiedzi 


czechosło- 


piec bardzo 
się klika 
Górnego. 
szono go z ringu. 


zbyt eksploatowan 
(Warsza- W B y 


Wieczorek 
Goss zakończył 


1939 r. 


bojowym 


bokserem, miał dobrze opanowaną tech- 
nikę, lubił wałczyć na półdystans. Trze- 
ba go również pochwalić za dobre uni- 
ki. „Koguta* Gossa uważano za nadzie- 
ję pięściarstwa polskiego. Bvł to chło- 
bojowy o nokautującvch 
ciosach. Wielkim jednak jego brakiem 
była mała odporność 
Goss albo sam nokautował albo wyno- 


Zawodnik ten, jak wielu innych był 


kich nokautów pozwałano mu na dal- 
sze walki (dziś obowiązuje czterotygod- 
niowa przerwa po porażce przez ko). 
przedwcześnie karierę 
zawodniczą. Zawodnik ten już nie żyje 
— zginął w czasie agresji hitlerowskiej 
Ten sam los spotkał Kazimierskiego w 


W piórkowej miał startować Ślązak 
Rudzki, robotnik - metalowiec. Był to 
chłopak krępy, niski, umiał doskonale 
walczyć w zwarciu, a że posiadał wspa- 


Kochamy 


nasze Ludowe Wojsko... 


— pisze młodzież z Zakładów 


im. Świerczewskiego w Warszawie 
do kol. Adamkiewicza, odbywającego 
służbę w Odrodzonym Wojsku Polskim 


w Zarządzie Zakładowym 
ZMP przy Zakładach Precyzyj- 
nych im. gen. Świerczewskiego 
w Warszawie jest tylko kilku 
ludzi. No. bo przecież dzisiaj 
sobota i wszyscy poszli wcze- 
śniej do domu. Jedynie w Za- 
rządzie zebrało się kilku ZMP- 
owców. aby napisać list do kol. | 
Andrzeja Adamkiewicza, byłe- | 
go pracownika fabryki. który! 
służy obecnie w Odrodzonym. 
Wojsku Polskim. Jest on w Ofi- 
cerskiej Szkole Lotniczej. 


Kol. Adamkiewicz przyszedł. 
do Zakładów im. Świerczew- | 
skiego jako uczeń SPP... Szyb-, 
ko opanował on zawód szlifie- | 
rza i we współzawodnictwie 
międzyklasowym w Szkole Przy 
sposobienia Przemysłowego za- 
jął drugie miejsce. Przed pój- 
ściem do wojska wykonywał 
już ponad 200 proc. normv.. 
Był on aktywistą ZMP. Był do- 
brym kolegą i towarzyszem pra- 
cy. Wszyscy lubili go.. ZMP- 
owcy wybrali Adamkiewicza 
przewodniczącym koła ZMP... 


Młodzież z Zakładów im. 
Świerczewskiego pamięta o kol. 
Adamkiewiczu. Lubi go ona nie 
tylko dlatego. że był dobrym 
kolega. szanują i cenią go rów- 
nież dlatego, że służy on obec- 
nie w Odrodzonym Wojsku Pol- 
skim, strzeże naszych granic, 
bezpieczeństwa i wolności na- 
szej Ojczyzny. Dlatego też zo- 
stali dziś po pracy, aby napisać 
do niego list... 

— Hm, od czego zaczniemy? 
— pyta w zamyśleniu kol. Kó- 
nig. 


— Zaczniemy od tego — od- 
powiada tow. Franciszek Za- 
łubski, — że opiszemy mu naj- 


pierw o naszej pracy. o tym jak 
pracują koledzy, którzy razem 
z Adamkiewiczem przyszli do 
fabryki... 


„Drogi Towarzyszu! — pi- 
sze kol. König. — Upłynęło 
już kilka miesięcy od chwili | 
Waszego odejścia do wojska. | 
Od tego czasu dużo zmieniło 
się w naszej fabryce, która 
została zreorganizowana". 


„Koledzy Wasi, z którymi 
przyszliście do fabryki j pra- 
cowaliście jako uczniowie 
SPP, a później praktykanci, 
są już brygadzistami przodu- 
jących brygad młodzieżowych. 
Stasiek Ptasiński na przykład. 
do niedawna był jeszcze prak- 
tykantem. Obecnie zaś jest już 
brygadzista przodujaccj bry- 
gady na szlifierkach i wyko- 
nuje 248 proc. normy. 22 lipca 
otrzymał za dobrą pracę na- 
grodę pieniężną”. 


„W związku z reorganiza- 
cją fabryki powstały u nas 
nowe oddziały. na których or- 
ganizują się cztery nowe mło- 
dzieżowe brygady produkcyj- 
ne, oraz taśma młodzieżowa 
im. Hanki Sawickiej". 


Wartoby nadmienić rów- 
nież o pracy naszej organizacji 
ZMP-owskiej dodaje tow. 
Zygmunt Lewandowski. 


na uderzenia 


Mimo kilku cięż- 


trafi 


żynie gości 


równaną i 


[OPR K. GRYzEWSKI) 


ŚWIATA 


niałą kondycję fizyczną i walczył 
początkowego do końcowego gongu, z 


jednakowym temperamentem 
zwano go „maszyną do bicia" 
miał jednak duzą wadę, 
szablonowy w atakach. 


I wreszcie miał zadebiutować Klimek 
Mizerski, chłopiec silny o 
ciosie z prawej; niestety zbyt powolny 
i pozbawiony temperamentu. 


POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 8:8. 


Na ogół liczyliśmy, że ta drużyna po- 
pokonać Czechosłowaków 
się jednak inaczej, gdyż zremisowaliśmy 
8:8 i gdyby Ambroz startował w dru- 
. mogliśmy nawet przegrać. 


Czechosłowacy pokazali 


nicznie drużynę. Polacy zademonstro- 
wali więcej twardości. 


„Rośnie organizacja ZMP- 
owska na naszym zakładzie — 
czytamy dalej w liście. — W 
przeciągu ostatnich dwóch mie 
sięcy przyjęliśmy w nasze 
szeregi ponad 30 członków. 
Rozwijamy również pracę 
kulturalno - oświatową. Or- 
ganizujemy dwa zespoły: tea- 
tralny i chóralny... Wyjeżdża- 
my często na wycieczki... Po- 
mazaliśmy również chłopom 
przy żniwach. zaś w ubiegłą 
niedzielę byliśmy na dożyn- 
kach w jednej z podwarszaw= 
skich wsi*. 


Następnie koledzy z Zakła- 
dów im. Świerczewskiego opo- 
wiedzieli Adamkiewiczowi o ży- 
ciu całej załogi. Opowiedzieli 
oni o szkole przy fabryce, do 
której uczęszcza większość mło- 
dzieży, o ślicznie urządzonej 
świetlicy, stołówce itp. W za- 
kończeniu listu czytamy: f 

„Drogi towarzyszu. Bardzo 
Cię prosimy, abyś pozdrowił 
od nas swoich kolegów _ żoł- 
nierzy. Powiedz im, że mło- 
dzież nasza gorąco kocha na- 
sze Ludowe Wojsko — na- 
szych braci, którzy stoją na 
straży bezpicczeństwa granie 
ukochanej Ojczyzny. Powiedz 
żołnierzom, że czekamy na 
listy od nich. że pragniemy 
pisąć do nich, — opowiadać 
im o naszym życiu. 


„Zakład nasz nosi imię jed- 
nego z najwiekszych synów 
narodu polskiego i jednego z 
największych żołnierzy Odro- 
dzonego Wojska Polskiego — 


Generała Karola Świerczew- 


skiego. Imię to uczy nas ko-. 


chać Ojczyznę. kochać naród, 
walczyć o Pokój i Plan 6-let- 
ni. 

Powiedz swoim kolegom z 
wojska, że kochamy ich tak, 
jak kochamy naszą fabrykę, 
jak kochamy imię, pamięć 
człowieka, którego imię nosi 
nasz zakład. Dzięki naszemu 
Ludowemu Wojsku możemy 
bezpiecznie pracować i żyć w 
szczęściu. Dzięki sile i potę- 
dze naszego wojska, możemy 
z ufnością patrzeć w przysz- 
łość i spokojnie budować w 
naszej Ojczyźnie socjalizm“. 


Kol. Adamkiewicz otrzymał 
ten-list- I na pewno przeczyta 
go swoim kolegom w wojsku, 
którzy odpowiedzą na pozdro- 
wienia młodych robotników z 
Zakładów im. gen. Świerczew- 
skiego. 


Prosimy towarzyszy z Zakła- 
dów im. Świerczewskiego. aby 
przysłali nam odpowiedzi od 
kolegów z wojska. Wydrukuje- 
my je w „Sztandarze Młodych“. 


WŁADYSŁAW BUBIEŃ 
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Rudzki 
był zbyt 


potężnym 


Stało 


wiecej wy- 
lepiej przygotowaną tech- 
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PEP. W” 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


W pierwszym spotkaniu z Chinami 
wygrywamy 45:44 w koszykówce 


Reprezeniacia Chin zademonstirowała wysoki poziom gry 


30 bm rozegrany został w Warszawie międzypaństwowy mecz koszykówki męskiej Chi- 


ny — Polska. Drużynę Chin reprezentował zespół uczestniczący w 


Akademickich Mis- 


trzostwach Świata w Berlinie. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem reprezentacji Polski 


45:44 (21:29). 


Przed meczem odbyła się uroczystość powitania drużyny chińskiej. V-Przewodn. GKKF 


Minecki w przemówieniu swym podkreślił, że spotkanie przyczyni się 


braterskiej przyjaźni łączącej oba narody. 
W imieniu drużyny chińskiej odpowiedział w serdecznych 
Jan-Fu-Min, powiedział on m. in.: 


„„Drodzy Towarzysze i Przyjaciele! 

Pozwólcie mi na wstępie przekazać 
od sportowców chińskich gorące, bra- 
terskie pozdrowienia dla ludności i 
sportowców Polski. 


Jan-Fu-Min I Huan Bo-Lin 


Chińska drużvna koszyk4rzy 
dumna | szczęśliwa, że mogła 
rzystać ze sposobności zwiedzenia 
Polski I jeszcze bardziej wzmocnić 
więzy przytaźn:i między narodem pol 
skim i chińskim 

Jesteśmy pewni. że przez tę wizy- 
tę pogłębimy przyraźń pomiędzy na 
szymi narodami ı przyczvnimy stę do 
wzmocnienia ogólnej walki o pokój 
na całym świecie." 


jest 
sko- 


PRZEBIEG GRY 
Drużyna polska już w pierwszych 
minutach gry zaskakuje gości gwał 
townym atakiem i uzyskuie prowa- 
dzenie ze strzału Dąbrowskiego. W 
kilka sekund później najlepszy za- 
wodnik chiński — Huan-Bo-Lin zostaje 


Rz. 
YZ 
=> 


je 
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Wan-Juan-Czi | 


Dżan-Siuje-Juan 


i zaczyna popisywać się wspaniałą 
grą. Chińczycy pięknie strzelają z 
półdvstansu, doskonale blokują i je- 
szcze lepiej przeprowadzają zmia 
rv polu. Krótkie kozłowania i 
jednoręczne rzuty są zawsze skutecz- 


w 


ine Goście prowadzą 1s:ll i FH 
Grają szybko, bezbłędnie podają pił- 
ki. Polacy ostra podają i źle tak- 
tycznie inicjują akcję. Polski kosz 
stale jest ostrzeliwany i wkrótce 
goście prowadzą 23:14. 

Widownia entuzjastycznie oklaski- 
wała doskonałe zagrania chinskiego 
zespołu, a zwłaszcza najlepszego 
technika — Huan Bo Lina i dorów- 


nującego mu Wan-Juan-Czi. 


Gwizdek sędziego kończy pierwszą 
spotkania 


połowę przy stanie 29:2! 


Wan-Cl i Czen-Wen-Bin 
Zaraz po przerwie Chińczycy uzy 
skują dalsze 2 punkty przez: Huan 
Bo-Lina. Przy stanie 33:25 w druży- 
nie polskiej następuje zmiana. — 
Na boisko wchodzi Pawlak, który 
zdobywa dla Polski 2 punkty. Za 
wodnicy nasi grają w tym czasie o- 
spale, źle kryją przeciwników W re 


zułtacie są zepchnięci całkowicie do 
defensywy. Wreszcie jednak, kilkana 
ście minut przed końcem spotkania 
Polacy zaczynają się „rozkręcać“ 
Chińczycy są zaskoczeni zryweim na- 


szej reprezentacji. Tymczasem różni- 
ca w punktach maleie coraz har- 
dziej. — 35:30, 37:32. 37:34.. Goście 


po chwili otrząsnęli się, niemniej gra 


do  poglehienia 


słowach kierownik drużyny 


lowy kryzys strzałowy naszej druży- 
ny szybko jednak mija. Zwiększenie 
tempa gry daje rezultaty a rzuty na 
kosza — o dziwo... wvchodzą! Jest 


43:41. W chwilę porem Kamiński 


Dźżan-Czan-Łu | 


Sluj- Dżun-Sy 


wyrównującego kosza. Chiń 
czycy znów zdobywają prowadzenie 
po Ffzucie osobistym. Mecz zhliża się 
ku końcowi. Jeden kosz może zade 
cydować teraz o zwycięstwie, | za 
decydował. Niciński strzela | pilka 
trafia do kosza. Jest 45:44. Teraz oko 
ło minuty gra toczy się na czas. 
Przy takim* stanie gwizdek sędziego 
zakończył spotkanie. 

Koszykarze chińscy zeszli z boiska 
jako pokonani. ale zademonstrowali 
gre. stojącą na wysokim poziomie 
| technicznym. Drużyna polska, mimo 
zwycięstwa, ustępowała gościom na 
hoisku. 

Punkty dla Polski 


strzela 


zdobyli: Dąh- 


rowski 12, Pawlak 8, Kamiński i Ni- 
ciński po 7, Wojtowicz 6, Bartosze- 
wicz i Łelonkiewicz po 2 oraz Fęg- 
lerski 1. 

Dla gości: Huan-Bo-Lin 18, Wan 
Juan-Czi 11, Łan-Ben-Dzy 8, Dżan- 


Czan-Łu 6 | Czen-Wen-Bin 1. 
Zbigniew Brym 


w dalszym ciągu lest równorzędna 
slaulowany. Sędzia dyktuje rzut o- | Niestety, nasi koszykarze nie wyko- 
-sabisty, z którego drużyna gości uzy- | rzystują szeregu ,„„anurowanych'** sy- 
skuje pierwszy punkt. Drużyna chiń | tuacji, a Chińczycy prawie każdy 
ska po kilkunastu minutach gry igiiy | swój strzał obracają w punkty. w 
stan brzmi 9:9) przejmuje inicjatywę | rezultacie wynik brzmi 43:36. Chwi- '  Łou-Dzia-Dłou | Than-Dzeń-Szeń 
. r ~ 4 a P.a . 
Radzie Głównej ZS Spójnia pod uwagę 
„EEE EZ o e 


Trzeba więcej dhać o zawodników 
przed Spartakiadą > 


(Od wlasnego wysłannika) 


Kledv kierownik pfywackiego obo- 
zu przygotowawczego ZS Spójnia ob. 
Górczewski przybył w dniu 10.8. br. 
da Bielska. doznał wielkiego rozcza- 
rowan!a. Rada Okręgowa ZS Spój- 
nia w Katowicach nie postarała się 
o kwatery dla obozu, chociaż ej 
przedstawiciel  przesledział tydzień 
w Bielsku. 


Ob. Górczewski zabrał s'e 
gicznie do rzeczy i już nastęniego 
dnia, kiedy pływacy Spójni zaczęli 
„się zjeżdżać do Bielska. ulokował 
kobiety w hotelu „Pod Pocztą". a 
mężczyzn w bursie Szkoły Pias'v- 
ków, mieszczącej się w Zamku. 


Mężczyzn |Jest 19, 
pokojach. Warunki mieszkalne 
zostawiają wiele do 
Brak zupełnie poduszek lub klinów 
materacowych pod głowy. Zawod: 
nicy otrzymali po jednym kocu I 
prześcieradle. Skarżą się on! na 
chłodne noce I odczuwałą dotkliwie 
brak  cieplejszego przykrycia. Do 
mycia się służy tylka jedna amy- 


ener- 


w 2 
Po: 
życzenia 


śpią oni 


I 


walka w... świetlicyl Innych urzą- 
dzeń higienicznych nie ma. Od przy- 
szłego tygodnia, w związku z roz- 
poczęciem roku szkolnego, kierow- 
nictwo przenesie zawodn'ków do 
hotelu. Będzie to zmiana „z deszczu 
pod rynnę“, gdyż zawodnicy mają 
się pomieścić w 2 małych pokoikach, 
sypiając na siennikach na ziemi. 

Za braki na obozie pływackim w 
Bielsku ponost odpowiedzialność Ra- 
da Główna ZS Spójnia, która nie 
skontrolowała dzłałalności Rady 
Okręgowej w Katowicach, odpowie- 
dzialnej za kwatery I wyżywienie za- 
wodników, nie za!nteresowała się 
organizacją obozu, nie przysłała 
ekwipunku dla zawodników, pomimo 
kilkakrotnych mon'tów. Reprezentan- 


ci Spójni" paradują w różnorod- 
nych „strojach“, przywiezionych z 
domu lub wypożyczonych. 


Koniecznym jest aby Rada Główna 
ZS Spójnia hezzwłocznie usunęła te 
niedociągnięcia. Obóz trwać będzie 
do 6 września. Należy w łym czasie 
zapewnić zawodnikom adpowiednie 


pomieszczenie | zaopatrzyć ich w 
jednolite ubłory zrzeszeniowe. 

Zawodnicy nie zrazili się jednak 
warunkami, w których zmuszeni są 
przygotowywać się do Spartakiady. 
Pod kierunkiem trenerów Gromadziń- 
skiego (Poznań) I Ziolka (Szczecin) 
zawodnicy z Poznania, Warszawy, 
Grudziądza I Opola czynią stałe po- 
stepy. Wynik! osiągnięte na tre- 
ningach, są lepsze od osiągniętych 
na eliminacjach  wołewódzkich, na 
których pływacy „Spólni'* wypadli 
bardzo słaba. 

Treningi odbywają się na pięknym 
basenie bielskim. Po śniadaniu za- 
wodnicy uczęszczają na szkolenie 
ideologiczne, następme dn obladu 
„rozpływują'* się. Po obiedzie | cd- 
poczynku odbywa się drugi trening, 


już ze sprintami | pływaniem na 
czas. Wśród zawodników widzimy 
Przyborowiczównę, Malicką, Żurków- 


nę, Wiśniewskiego |  Łutomskiego. 
Ten ostatni os'ąga hardzo dobre wy- 
niki w stylu grzbietowym. 

A. RICHTER 


Najlepsi w Świecie — modelarze radzieccy 
przybedą do Polski 
na Międzynarodowe Zawody Modeli Latających 


Zarząd Główny Bigi Lotniczej or- 
ganizuje w dniach 2 — 10 września 
Międzynarodowe Zawody Modell Na- 
taljących. Zawody te _dbędą się w 
Poznaniu i wezmą w nich udział re- 
prezentacje Związkn Radzieckiego, 
Węgier, Bułgarii, Rumunii i Połski. 
Będzie to największa impreza tego 
rodzaju w naszym kraja 


PIĘCIOOSOBOWE EKIPY 
1 75 MODELI 


W zawodach wezmą udział pięcio- 
osobowe ekipy poszczególnych kra- 
jów. Ogółem startować będzie 7% 
modeli różnych kategorii. Pośród 
licznych konkurencji przewidziane 
jest m. in. lot na długotrwałość | na 
szybkość. 


MODELARZE RADZIECCY — ZDO- 
BYWCY WIĘKSZCŚCI REKORNÓW 
SWIATA 
Największe szanse na  zdobyme 


pierwszego mlejsca w zawodach ma- 
ją modelarze Związku Radzieckiego. 
— ZSRR posiada 85 proc. rekardów 
światowych i międzynarodowych. za- 
rejestrowanych w Międzynarodowej 
Federaaji hotniczej. 

W olicfsinej tabeli rekordów wię- 
dzynarodzwych 18 rekordów nalriy 
da Węgrow. którzy także pad tę 
dą udzial w zawadach. 

Jeśli caadzi 3 wynik! 
radzieckich, to na czoło wybijają się: 


modelarzy 


WYDAWSA: Zarzad Glóway Zw'azku Mlodzieży Pelskiej. 


. taż PPK „Rneh'. Oddzial 
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przelot 360-kilometrowy modelu z 
silniczkiem konstruktora Luboszkina, 
1110 metrów wysokości uzyskane 
przez model silnikowy konstruktora 
Kawsadze, 3 godz. 12 minut utrzy- 
mywanie się w powietrzu modelu 
Alnandinowa (rekord Światowy). 


KTO BĘDZIE REPREZENTOWAŁ 
POLSKĘ? 


Polskie harwy na zawodach w Po- 
znaniu reprezentować będą m.! ia. 
kol. kol. Lucjan Śmieja z Rybnika 
tszybowce), Henryk Zawal z Pozna 


Z okazji Tygodnia Lotnictwa na lotnisku Aeroklubu Rze- 


szowskiego odbyły się pokazy szybowców, 
nikowych i modeli latajrcych które 


nia (wodnopłaty), Teodor Karahan 
z Poznania (gumowe) | Władysław 
Bredsznelder z Łodzi (modele z sil- 
niczkami spalinowymi). Kierown! 
kiem naszej ekipy jest ob. Bolesław 
Degler. 

Warta przypomnieć, że 
zawody modeli latających 
ty się w 1949 roku n 
Brali w nich udział 
państw demokracji 
ZSRR. 

Polska zajęła wtedy trzecie miej- 
sce po ZSRR | Węgraąch. 


podohne 
odhywa 
Węgrzech. 
madelgrze 
ludowych i 


K. B. 


samolotów 
skonstruowali 


członkowie kół Ligi Lotniczej w woj. rzeszowskim, 


sil- 
młodzi 
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— „Witajcie, drodzy przyjaciele Polacy! — mówią nasi nili 
goście - Zespołu Pieśni i Tańca Młodzieży Koreańskiej, ktory 
przez kilkanaście dni będzie gościł w Polsce. — Pamietamy do- 


brze te chwilę, gdy w maju br. przybyła do Phenianu delegacja 
82-wagonowym transportem cennych darów od pol- 


polska z 


skich robotników, chłopów t inteligencji, przeznaczonych 
efiar barbarzyńskich nalotów amerykańskich. 

Poprzez naszą wizytę pogłębimy przyjaźń narodów polskiego 
i koreańskiego oraz zupoczątkujemy bliską współpracę na polu 


kulturalnym“. 


Milion dzieci 
powróciło z kolonii, 
obozów letnich 
La L4 sa 
i półkolonii 
Milion dzieci powróciło z ko- 
lonii letnich, obozów i półkolo- 
nii. Spędziły one wakacje w 
najpiękniejszych miejscowo- 
ściach kraju. Dzieci wracają do 
szkoły wypoczęte, opalone, peł- 
ne nowych sił i energii do pra- 
cy w rozpoczynającym się roku 

szkolnym, 

Ministerstwo Kolei i „Orbis“ 
zorganizowały specjalny tabor 
kolejowy i samochodowy do 


przewożenia dzięci, Podróż od- 
bywała się wygodnie i pod fa- 


chową opieką. Kolejowe Zakła- ; 


dy Gastronomiczne przygoto- 
wały na stacjach gorące posiłki. 


A Amerykanie 


organizują w Austrii 


50.000 armię 


Jak donosi dziennik „8-Uhr- 
Blatt“, specjalny komitet au- 
striackich ekspertów wojsko- 
wych zakończył prace przygoto- 
wawcze, związane z utworze- 
niem 50.0¢0 armii austriackiej. 
Wojska te mają otrzymać czoł- 
gi, artylerię i samoloty odrzuto- 
we produkcji amerykańskiej, 

Dziennik podkreśla, że propo- 
zycja amerykańska utworzenia 
austriackich oddziałów wojsko- 
wych w ramach tzw. armii eu- 
ropejskiej popierana jest przede 
wszystkim przez kanclerza Figla 
i ministra spraw zagranicznych 
Grubera, 


Ridgway uchyla sie 
od przeprowadzenia dochodzeń 


W sprawie prowokacyjnego zbombardowania 


przez Amerykanów 
strefy neutralnej Kaesongu 


Jak donosi Agencja Nowych 
Chin, dowódca amerykański gen. 
Ridgway przesłał 29 sierpnia do 
naczelnego dowódey Koreań- 
skiej Armii Ludowej gen. Kim 
Ir-sena i do dowódcy ochotni- 
ków chińskich Peng Teh-huei 
depeszę z odpowiedzią na 
propozycje z dnia 27 sierpnia 


dotyczące przeprowadzenia po- | 


nownych dochodzeń w sprawie 
wypadku prowokacyjnego zbom 
bardowania przez Amerykanów 
strefy neutralnej Kaesongu. 
W swej odpowiedzi — pisze 
Agencja Nowych Chin — Rid- 
gway uchylił się od zajęcia sta- 
nowiska wobec różnych kwestii 


i dowodów wymienionych przez | 


generałów Kim Ir-sena i Peng 
Tech-huei. Odmawia on uporczy- 
wie wydania rozkazu amerykań 
skim oficerom łącznikowym, by 
przybyli do IKaesongu i wraz 
z naszymi oficerami łączniko- 
wymi przeprowadzili dalsze do- 
chodzenia w sprawie wypadku 
zbombardowania przez samolot 
amerykański terenu w pobliżu 
siedziby koreańskiej delegacji. 


Zamiast szkól 


ich | 


| 
j 


dla 


(Foto CAF) | 


Jak wynika z donlesteń koresponden 


z Dża-| 


ta agencii „Assoclated Press“ | 


karty, zaledwie 20 procent członków 
parlamentu indonezyjskiego wypowia- 
da się za podpisaniem amerykańskie. 
go traktatu pokniowego z Japonią. 


w 


Jak podaje dziennik „Der Morgen“, 
w szkołach podstawowych | średnich 
NRD zapoczątkuje się w bleżącym ro- 
ku szkolnym naukę języka polskiego. 

Inicjatywę wprowadzenia do progra- 
mu szkolnego nauki języka polskiego 
podjął magistrat miasta granicznego 
| Goerlitz. Inicjatywę tę poparło mini- 
sterstwo oświaty NRD, przesyłając do 
wszystkich szkół odpowiednie instruk- 
cje w tym kierunku. 


+ 


Oddział polleji brunświckiej zaata- 
kowa! pokojawa manifestację młodzie- 
ży, bijąc chłopców i dziewczęta pał- 
kami gumowymi.  Przechodnie, którzy 
protestowali przeciwko brutalności 
policji zostali również pobici. Wielu 
manifestaniów | przechodniów eodtrans- 
portowano samochodami policyjnymi. 
Mlodzież brunświcka organizowała 
właśnie zebranie, na którvm uczestni- 
cy Światowego Zlotu Młodych RBojow- 
ników o Pokój miell opowiadać a, 
swych wrażeniach. 


LJ 


Studiująca na Węgrzech polska mło- 


kułturalnych odbyła się ostatnio uro- 
czystość przekazania tego daru na rę- 
ce posła Koreańskiej Republiki Ludo- 
wej. 


Ridgway nie jest w stanie wy 
jaśnić światu, dlaczego to stro- 
na, która żądała rzekomo po- 
|nownych dochodzeń, odrzuca je 
obecnie, podczas gdy strona o- 
skarżana przez Amerykanów o 
odmowę, żąda obecnie takich 
dochodzeń. Czemuż to Ridgway 
tak bardzo obawia się wznowie- 
"nia dochodzeń — jak zbrodniarz 
obawiający się ostatecznych wy 
ników sądu? Oficer łącznikowy 
Ridgway'a oświadczył, że nie 
można polegać na rezultatach 
dochodzeń przeprowadzonych w 
ciemności. Dlaczego zatem Rid- 
gway chce teraz poprzestłć na 
tych rzekomo niepewnych rezul 
tatach odmawiając dalszego 
jśledztwa? Skoro Ridgway na- 
| zywa wszystkie dowody niepew- 
| nymi czemu nie może się odwa- 
żyć na wykazanie ich nicpew- 
i ności drogą przeprowadzenia 
ponownych dochodzeń? Wszyst- 
iko to świadczy o zakłopotaniu 
Ridgway'a oraz o jego wykręt- 
nym i pełnym sprzeczności sta- 
i nowisku. 


I 


titowcy rozbudowują 


więzienia i obozy koncentracyjne 


Titowcy budują w Jugosławii 
więzienia. obozy koncentracvj- 
ne i obiekty wojskowe, nato- 
miast za zbędne uważają wy- 
datki na szkolnictwo. 

Na szkolnictwo wyższe prze- 
znaczono w budżecie na rok 
1950 zaledwie 8 proc., zaś w ro- 
ku 1951 jeszcze mniej. Nato- 
miast na cele wojskowe przewi- 
dziano w budżecie na rok bieżą- 
cy 70 proc. 

W tych dniach agencja Tan- 


jug doniosła. że przvwódev bel- 


gradzcy postanowili w tym roku 
zlikwidować znaczną 
szkół podstawowych i średnich. 
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liczbę 


Wie.ska 


Zamknięte już zostały: techni- 
kum radiowe w Zagrzebiu, 
technikum rybackie, w Zadarze, 
technikum budownictwa mor- 
skiego w Splicie, morskie tech- 
nikum w Dubrowniku i szkoła 
techniczna w Puli. Postanowio- 
no także zamknąć szereg szkół 
medycznych. Agencja Tanjug 
donosi również, że stopniowo 
zostaną zamknięte technika ro- 
botnicze. 

Wszystkie te fakty Świadczą, 
że titowcy gotując sie do wojny 
zmniejszaja wydatki na kultu- 
re. medrcyne i inne potrzeby 
mieszkańców. 


12, tel. 4-01-80. ?. 
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Przeciwko szkotlniczej robocie spekulanić 


i oszustów — wrogów ludu pracującego 
Uchwała Sekretariatu CRZZ 


CRZZ wita z uznaniem do- 


niosłą uchwałę Rządu w sprawie 


wzmożenia walki ze spekulacją 
i nadużyciami w handlu, jako 
wyraz troski włądzy ludowej o 


| interesy najszerszych mas pra- 


cujących. 

CRZZ jest przekonana, że 
ta uchwała przyczyni się do 
ukrócenia spekulacyjnych ma- 
chinacji i do poprawy zaopa- 
trzenia ludności w artykuły, 
których niedobór odczuwa się 
przejściowo na rynku. 

W chwili obecnej spekulanci, 
paskarze i wszelkiego rodzaju 
szkodnicy usiłują żerować ko- 
sztem mas pracujących na przej 
ściowych trudnościach w zakre- 
sie zaopatrzenia, szerzą zamęt, 
wrogie plotki, próbują dezorga- 
nizować handel uspołeczniony, 
skup żywca i płodów rolnvch 
dla potrzeb miasta. 


Stanowcza walka przeciwko | 
tym  szkodniczym elementom 
jest niezbędnym warunkiem 
szybkiej poprawy zaopatrzenia 
łudzi pracy w mięso i inne 
artykuły 

Stanowcza walka przeciwko 


spekulacji i nadużyciom w han- 
dlu, leżąca w najbardziej ży- 
wotnych interesach mas pra- 


cujących miast i wsi, jest obo- | 


wiązkiem całego aktywu związ- 


| kowego, wszystkich świadomych, 


robotników i pracowników. 
CRZZ 
kich instancji i ogniw związków 


zwraca się do wszyst- | 


zawodowych z wezwaniem do 
jak najbardziej energicznych 
wysiłków w  uczynieniu z u- 
chwały Rządu skutecznego orę- 
ża w walce o ukrócenie wszel- 
kiej spekulacji i paskarstwa. 
CRZZ jest przekonana, że 
klasa robotnicza okaże zdecydo- 
wany opór szkodniczej robocie 
i oszczerczej agitacji wrogów 
ludu, siejących zamęt i poprze 
świadomą postawą i dyscypliną 
w pracy wysiłki naszego rządu 
ludowego dla jak najszybszego 
wyjścia z obecnych trudności. 
Dla czynnego poparcia 
chwały Rządu i aktywnej 
mocy organom państwowym 
jej realizacji CRZZ poleca: 
1. Okręgowe j Powiatowe 
Rady Związków Zawodowych 
niezwłocznie wydelegują swych 
przedstawicieli do pracy w po- 
wołanych przy radach narodo- 
wych komisjach do walki ze 
spekulacją i nadużyciami w 
handlu. Na członków tych ko- 


u- 
po- 
w 


| misji należy delegować najbar- 


dziej ofiarnych, wypróbowa- 
nych i energicznych towarzyszy 
spośród aktvwu związkowego. 

32. Rudy Zakładowe i Miejsco- 
we powołają niezwłocznie spo- 


jłecznych kontrolerów do dyspo- 


zycji komisji wałki ze spekula- 
cją i nadużyciami w handlu 
Kontrolerzy wykonywać będą 
swoje obowiązki poza godzina- 
mi pracy zawodowej. Na kon- 
trolerów powołać należy uczci- 


wych, najbardziej 
i cieszących się zaufaniem zało= 
gi — pracowników. Zobowiązu= 
je się Zarządy Główne i Okrę- 
gowe wszystkich związków za= 
wodowych 


najszerszą akcję 
jaca 


świadomych 


do kontroli właści= 
wej realizacji tego zadania i do 
udzielenia w tej sprawie wszel- 


kiej pomocy dołowym ogniwom 


awiązkowym. 
3. Rady Zakładowe i Miejsco- 
wę oraz wyższe instancje związ- 


kowe dopilnują przevrowadze= 


nia dokładnego i systomatyvcz- 
nego instruktażu kontrolerów 
społecznych, udzielą im wszel- 
kiej niezbędnej pomocy i czu= 
wać będą, aby godnie wykony- 
wali óni swoje obowiązki, jako 
przedstawiciele zarug. 

4. Rozwinąć natychmiast jak 
uświadamia- 
wśród robotników i pra- 
cowników, celem wyjaśnienia 
przyczyn obecnych  przejścio- 
wvch trudności w zakresie za- 
opatrzenia oraz perspektywy 
poprawy w tej dziedzinie, uza- 
sąadnione słuszną polityką Rzą= 
du 


ERZA wzywa wszystkich 
członków związków  zawodo= 
wych do najczynniejszego u- 


działu w zwalczaniu spekulacyj- 


nego wyzysku i nadużyć w han- 
dlu oraz do ofiarnego i świado- 
mego wysiłku w celu wykona- 


nia naszych wielkich zadań na 


froncię walki o Plan 56-letni i 
pokój. 


Śpekulani to wróg chłopa pracującego 


Odezwa Zarządu Głównego ZSCh do pracującej ludności wst 


zrząd Główny Związku 


Samopomocy Chłopskiej skierował do całej ludności pracującej 


na wsi odezwę w sprawie wzmożenia walki ze spekulacją. Odezwa ta głosi m. in.: 


Podjęliśmy wielki, twórczy 
trud. Nasze osiągnięcia wzbu- 
dzają uznanie u naszych przyja- 
ciół, a nienawiść u wrogów, W 
niespotykanym  temnie rośnie 
nasz przemysł, wzrasta rolnie- 
two. Nie tylko zniknęło bezpo- 
wrotnie widmo bezrobocia, ale 
odczuwamy brak rak roboczych. 

Wraz z rozwojem przemysłu 
i rolnictwa podnosi się stopa ży- 
ciowa robotników i chłopów, 
wzrasta spożycie i rozszerza się 
rynek zbytu na płody rolne. 
Przy stałym wzroście spożycia 
— mimo wzrostu produkcji — 
powstają w niektórych okre- 
sach przejściowe trudności w 
zaopatrzeniu, 


dlarz i spekulant. Jego wroga 
działalność godzi w kłasę robot- 
niczą, w interesy pracujących 


chłopów, którzy dzięki pomocy 
klasy robotniczej coraz szybciej 


na łańcuch rąk! 


trwa zgodny krąg! 


kraj promienny nasz, 
kraj radziecki nasz, 


Refren: 


Pokój ma być! 
Pokój ma być! 
Pokój ma być! 


kipi młoda krew, 
młodość rzuca zew, 
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Marsz młodzieży 
radziećkiej __ 
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i t. 
wilo- dose nu-ca 2ew, 


Jasne słońce, blaski złote siej 
Wszyscy dumniśmy z ojczyzny swej, 


Wszyscy dumniśmy z ojczyzny swej 
| przed nami wszystkie drogi jej, 


gdzie przyjaciół wszędzie masz! 


Zgodnie przysięgli młodzi. 
Niech ziemia zboże rodzi. 


Sztandar czerwony przewodzi, 


jeśliś młody, naprzód idź! 


->-dstetiqr staw” 


rozwijają gospodarkę rolną, 
podnoszą wydajność z hektara, 
budują wieś zamożną i kultural- 
ną. 

Chłopi pracujący! 

Nasze Ludowe Państwo za- 
pewnia nam wydatną pomoc w 
wykonywaniu zadań produkcyj- 
nych, 

Stwarza nam warunki do u- 
niezależnienia się od wyzysku 


spekulantów, kułaków i lich- 
wiarzy, E 
Zapewnia nam zbyt każdej 


ilości wyprodukowanych przez 

nas artykułów rolniczych po sta- 

łych i opłacalnych cenach. 
Tymczasem spekulant usiłuje 


Wykośzystuje to e Dad 4 wprowadzić zamęt w handlu 


uspołecznionym, utrudnia pla- 
nowe zaopatrzenie i sprawiedli- 
we _ rozdzielnictwo towarów, 
przeznaczonych dla ludzi pracy. 
Wdziera sie do gminnych spół- 


| 


cja i naraża na 


skie stosunki, wykupuje towary, 
przeznaczone dla chłopów pra- 
cujących, 

Dziś spekulant w oszukańczy 
sposób wyłudza od nas produk- 
ty rolnicze, głównie trzodę chle- 
wną. Pozbawia wielu chłopów 
korzyści, jakie daje kontrakta- 
surowe kary, 
wykorzystując nieświadomość 
chłopów. Równocześnie żeruje 
na pracy robotników, sprzedając 


im mięso, bez kontroli sanitar- 


nej, po paskarskiej cenie, 

Nigdy spekulant nie przycho- 
dził i nie przychodzi na wieś w 
interesie pracującego chłopa. 
Pragnie on ująć chłopa w swoje 
lichwiarskie szpony i tuczyć się 
jego znojną pracą tak, jak to 
było za sanacji, 


Spekulant to wróg chłopa 
pracującego, to wróg naszej Lu- 


dzielni, stwarza tam kumoter- | dowej Ojczyzny! 


dzież akademicka postanowiła przeka- Poniżej drukujemy nuty | tekst pleśni „Marsz młodzieży 

zać całkowity zarobek z ochotniczej t É 1 
pracy wakacyjnej przy budowie wę- słów Eugeniusza Dołmatowskiego (tłumaczenie Roberta Stillera). 
gierskiej nowej huty Dunapentele na kursie na najlepszą pleśń, poświęconą walce młodzieży o pokój. 
rzecz pomocy dla dzieci koreańskich, ! ę . Ą 
GREG Baresi timperlalie irez i W. lai tet Przygotowawczy do Ill Zlotu Młodych Bojowników o Pokój. 
dapeszteńskim instytucie kontaktów 
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Refren: 
Pokój ma być... 


Drogi wódz mlodzieży dale znak, 
serc mnóstwo grzmi! 
Stalin nam wytycza prosty szlak 
w jntrzejsze dni. 
Stalin nam wytyczy prosty szlak, 
wnet zbuduje komunizmu gmach 
kraj promienny nasz, 
kraji radziecki nasz, 
uizie przyjaciół wszędzie masz! 

Refren: 

Pokńj ma hvć... 
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Dażstwnw= 


radzieckiej" kompoz 
Otrzymała ona plerwszą nagrodę w kon- 
Konkurs ten był ogloszony przez Komi- 


Pro" mien. wys nan kaaj ra-dzie-cki nan 


że- 5a tlo-dy na - przed idz 


Nasza młodzież nie wie, co to lęk, 
twarda, jak stal. 

Żar bitewny i żelaza szczęk 

szkołę nam dał. 

Nasza młodzież nie wie, co to lek, 
jcj ramieniem będzie świata strzegł 
kraj promienny nasz, 

kraj radziecki nasz, < 

gdzie przyjaciół wszędzie masz! 


Worocdrębnione. 
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